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Barbarzyńskie bombardowanie świetego miasta Basków 
Bandy faszystowskie wymordowały bezbronną ludność miasta Guernica 

Cała prasa anFelska pełna 
jest oburzenia z powodu bom· 
barowania „świętego miasta" 
Basków - Guernica. Dzienniki 
podkreślają, że ludność tego 
miasta była 
NAJZUPELNIEJ BEZBRONNA, 
albowiem Guernica pozbawiona 
jest wszelkiego charakteru woj­
skowego, nie posiadając nawet 
ani jedn&J!o działa przeciwlotni­
czego. Uciekającą w popłochu 
ludność 

LATAJĄCE BARDZO NISKO 
SAMOLOTY OSTRZELIW Al. Y 
Z KARABINóW MASZYNO­

WYCH. 
Dzienniki podają liczbę ofiar „ Guernica na 800. Bombardo-

wanie trwało trzy i pół godriny. 
f!Daily Express", „Daily He­

rald", podobnie jak zresztą i in· 
ne źródła prasowe, np. Reuter, 
zgodnie stwierdzają, w opisach 
korespondentów, że bomby, któ 
re nie eksplodowały, wyraźnie 
wskazywały na swe 

NIEMIECKIE POCHODZENIE. 

Ogółem zrzucono w ciągu 5 
godzin 

4 TYS. BOMB. 

Bombardowanie Guernica by 
Io również tematem rozmów w 
kuluarach parlamentu angiel· 
skiego i wielu posłów wskazy­
wało na konieczność akcji mię­
dzynarodowej, aby położyć 

kres podobnym atakom na lud· 
ność cywilną. 

PREZYDENT RZĄDU BASKIJ­
SKIEGO O SYTUACJI. 

GEN. MOLA 

Wczoraj popołudniu prezy­
dent Rządu baskijskiego, A!!uir· 
re, oświadczył: Samoloty po· 
wstańcze zbombardowały Guer 
nica miasto otoczone specjaln1t 
czcią Basków. Miasto stanęło 
w płomieniach. Uderzenie po­
wstańców miało nas ·dotknąć w 
miejsce naibardziej czułe dla 
miłości kraiu. Nie m<>i:na ukry­
wać grozy obecnego położenia, 

I lecz zwycięstwo nie bedzie u· 
działem napastników. Nieprzy­
jaciel poczynił wielkie postępy, 

D<>wódo wojsk f aszystowsl.'ich 
na {'roncie baskijskim. 

wdzierając się w nasze teryto­
ńum, lecz zostanie on odparty. 
MówiCJc to nie wątpię o tym. 

. Nie było żadnego zajścia 
aa granicy Rosji Sowieckiej i 11andźurii 

Agencja sowiecka Tass katego 
rycznie zaprzecza informacjom, 
jakie wyszły ze źródeł japońskich 
o tym, że w dn. 25 b. m. oddzial 
~ kawalerzystów sowie~kich wkro 
czył na terytorium mandżurskie w 

pobliżu Niuchinshan i stoczył tam 
walkę z oddziałem mandżurskim. 

Tass stwierdza, że wiadomość 

japońska jest całkowicie pozba 
wiona podstaw, gdyż fakt taki nic 
zdarzył się wcale. 

WALKA O KAżDĄ PIĘDż ZIEMI. 

Rozgłośnia w Bilbao donosi, że 
oddziały rządowe frontu baskij· 
skiego otrzymały rozkaz utrzyma­
nia za wszelką cenę nowych po­
zycyj. Dowództwo frontu zapew­
nia równocześnie, że zastosuje 
najenergiczniejsze środki celem sta 
wienia skutecznego oporu. 

Według doniesień z Bilbao, na 
odcinkt.: Marquina oddziały baskij 
skie odpierają z brawurą ataki 
przeciwnika. Na odcinku Durango 
Baskowie bronią każdej piędzi zie 
mi, starając się powstrzymać na· 
pór przeciwnika, rozporządzające­
go og:omnym zapasem najnowo­
czesniejszego sprzętu technkz­
nego. 

·wie ostatnie w'drówki 
Teodor Toeplitz i Zb. Zapasiewicz 

Tak chciał los, że dzisiaj - pra-, Powązkach w Warszawie na cmen 
wie jednocześnie - żegnamy na tarz powązkowski. 
zawsze dwóch naszych towarzy- '-~* 

szy. W. O. K. R. P. P. S. wzywa or-
TEODOR TOEPLITZ _ to dzia- ganizacje partyjne stolicy do wy­

słania pocztów sztandarowych na 
obydwa pogrzeby. SZTANDARY 
CZERWOUE będą towarzyszyły 

TEODOROWI TOEPLITZOWI i 
ZBIGNIEWOWI ZAPASIEWICZO· 
Wł na miejsce wiecznego spoczyn 
ku. 

łacz starszego pokolenia; pogrzeb 
odbędzie się w BRWINOWIE (pod 
Warszawą) o g. 10 r.; wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła parafialne­
go w Brwinowie. 

Odjazd pociągiem o g. 9 m. 15 r. 
z Dworca Głównego. 

ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ -

to jeden z najwybitniejszych przed­
stawioeieli młodego polskiego poko 
lenia. Pogrzeb - o g. 3 p.p. z Ko· 
ścioła św. Karota Boromeusza na 

** 
Obydwu towa;~ysz-0m poświęca 

my pierwsze wspomnienia na str. 
3. Do ich pracy i do ich roli w na­
szym ruchu powrócimy jeszcze nie 
raz jeden. 

Walki górników śl~skich 

W podziemiach kop. „Beor" 
Wczoraj na kopalni „Beor" na· J!iej „Ferdynand'') górnicy wysu· 

Jeżącej do koncernu pszczyńskiego nęli szereg postulatów zapowiada 
wybuchł strajk okupacyjny. Straj- jąc strajk w razie nieuwzględnie· 
kuje około tysiąca górników, przy nia tych postulatów. 
czym część przebywa w podzie· W ~wiązku z obecną sytuacją w 
miach kopalni. Strajkujący wysu· górnictwie na dziś zwołana zosta­
nęli około 50 postulatów natury 1a konferencja z udziałem przed­
łokalnej. Związki Zawodowe ł stawicieli przemysłowców i zwlą:z 

Rady załogowe prowadzą obecnie ków zawodowych, na której pod· 
rokowania z Zarządem przymuso· jęte będą próby uzgodnienia tych 
wym koncernu. postulatów. 

Na kopalni „Katowice" (daw· 

Na Bliskim Wschodzie Kra,1iei tematów maturalnJl~ 
tworzy się porozumienie państw muzułmadskich wywołała zakaz egzaminów w 3 województwach 
Bawiący obecnie w Ankarze mi- stra, Rustu Arasa, do Bagdadu. , . . . . 

nlster spraw zagranicznych Ira Teheranu i Moskwy. Z polecenia min. oswiaty kura· zosta1e w związku z dochodzema 

ku, Nadui, przyjęty był przez pre torium szkolne we Lwowie zarzą· mi w sprawie afery wykradzenia 

zydenta Ataturką, a następnie od. dziło wczoraj telefonicznie we tematów maturalnych z biur kura· 

był długą konferencję z premie- szystkich gimnazjach na swoim torium lwowskiego. 

rem Turcji. Jak utrzymują w ko terenie (3 województwa) wstrzy· W sobotę ogłoszone będą wy· 

łach dyplomatycznych tematem manie egzaminów maturalnycł? niki dochodzeń pod kierunkiem dl' 

rozmów ryły zagadnie,nia stosun wzgl. przerwanie ich tam, gdzie !egata min. oświaty. (PAT). 

ków pomiędzy Tur ją, Syrią, Jra· się już zaczęły. Zarządzenie to po 

nem, oraz sprawa podpisania pak­
tu wschodniego przez Turcję, Irak. 
Iran i Afganistan. Jak sądzą, pakf 
wschodni podpisany będzie dopie­
ro po podróży tureckiego mini 

Jeszcze żyją 
W kołach oficjalnych ZSSR za. 

Przeczają kategorycznie wiadomo. 
śeiom o samobójstwie żony jago 
dy I żony Postyszewa oraz o roz­
Mrzelaniu żony Piatakowa. Prezydent Turcji Ataturk 

SytuacJa we Francłl 
Przełożenie z 30 kwietnfa na I tą wielką debatą parlamentarnci 

6 maja terminu wielkiej dyskusj ; doprowadzić do CJ!kowitego wy 
na temat polityki wewnętrznej jaśnienia sytuacji politycznej. 
Rządu francuskiego, a co za tym Wczorajsze posiedzenie komisj'. 
idzie - również i wystąpienia pre porozumiewawczej stronnictw le· 
miera Bluma, tłumaczone jest tym. wicowych wywołało w kołach zbli 
że w sobotę, 1 maja, nie ukaże żonych do Rządu po1vażne odpr~­
się większość dzienników, wobe( żenie z powodu, że delegaci parti · 
czego prasa nie mogłaby poda( komunistycznej nłE> zgłosili 'ia<l 
sprawozdania z te1 debaty. W gru .· nych zastrzeżeń co do ostatnich 
cie rzeczy jednak Rząd chce przea postanowień Rządu. (PAT.). 

żYWNOść DLA BILBAO. 

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że angielski statek handlo­
wy „Carth" zawinął wczoraj do 
portu w Bilbao, mając na pokła­
dzie waczne zapasy żywności. 

Jest to już 7-my z kolei okręt 
brytyjski, który w ostatnich cza· 
sach wszedł do wspomnianego 
portu. 

W ALKA POMIĘDZY SAMOLO· 
TAMI A OKRĘTAMI. 

Korespondent Havasa donosi, że 
wczoraj popołudniu wojenne okrę­
ty powstańcze „Canarias" i „Ba· 
leares" ostrzeliwały Walencję. W 
różnych stronąch miasta padło 60 
pocisków. 5 osób zostało zabi· 
tych, 30 zaś jest rannych, w tym 
kilka ciężko. 

Po skończonym ostrzeliwaniu 
miasta okręty powstańcze udały 
się w kieru;nku Castellon. 

Dwa rządowe samoloty bombar 
dujące udały się w ślad za okrę· 
tarni powstańczymi i zrzuciły sze­
reg bomb, które padły w bardzo 
bliskiej odległości okrętów. 

cniały w ciągu dnia wczorajszego swo 
ie poz1cie. Samoloty rzadowe ostrze. 
li wały skutecznie Villa· Quernado i 
okoliczne drogi. 

Na ftOncie Guipnzcoa trwają zach~ 
kic walki. Oddziały wojsk rządowycl1 
walczą 71 poświęceniem. 

Na froncie asturyjskim na odcinku 
La Robleda poWstańcy atakowali 
kilkakrotnie pozycje wojsk rząlfo. 
wych. zostali jednak odparci. pono. 
~7.ąc bardzo ciężkie straty. Baterie 
artylerii wojsk rządowych ostr:z:eliwa 
ły pozycje przeciwnika pod La Ver. 
ruga. 

Jeden podoficer i kilku żołnrerzv 
wojsk powstańczych przeszło na fron 
cie asturyjskim na stronę wojsk ~zą. 
dowych. 

Na froncie południowym nie zaszło 
nic godnego uwagi. 

PROTEST WSZYSTKICH PA:NSTW 
SKANDYNAWSKICH. 

Szwedzka agencja telegraficzna do 
wiaduie się, ie nota prote!'ltacyfna 
uchwalona na zjeździe mini!ltrow 
i;praw zagranicznych państw 11kandy 
nawskich w Rel!'l;ngforRie zoqtała w 
imienin wszystkich państw skandy. 
naw11kich wrPczona przedio;tawicielowi 
Rzado gen. Franco w Uzbonie za po 
ćrednictwem tRmtei!lze1?0 poselstwa 
illswedzkiego. Nota zawiera protest 
przeciwko zatrzymywan;u statk.Sw 
handlowych na wodach hiszpańskich. 

Okręty powstańcze udały się na KSIĘM NA USLUC..' CH GEN. 

stępnie w stronę miejscowości FRANCO. 
przybrzeżnej Burriana na południe Korespondent agencji Havasa dl). 

od Castellon i poczęły ostrzeliwał nosi, że pol!cja madrycka wykryła 
trzy b k. b k. któ nową zc,r$('aruzowana grnpę zwotenni 

ar 1 ry ac ie, z rych ków powstańców, na czele kt6rej ~ 
dwie zatonęły. fa pewna kobieta. 

IWMUNIKAT URZ~DOWY Wszyscy członkowie tej grnpy zo-
z FRONTU. . stali a.resztowani. W czasie rewizji 

. . . . • wykryto wiele materiału obcią.zają. 
l\omu111kat 0 f1c1:1;lny don01s1, ze na cego zwofonnik6w '[)ówstańc6w, w~6d 

•
1dc1nku Teruel wo1ska rzl'!dowe umn kt6rych znajduje ~ię szereg księty. 

Co to znaczv?t 

Rady towarzysza Drużynina 
ó la komisarza spraw zagranicznych Utwinowa 

stać zasoby rybne na Dalekim 
W schodzie, a poza tym sowiecka 
polityka pokoju nie znajduje po· 
parcia ze strony Rządu japońskie· 
go, przedwnie, liczne fakty mówią 
o agrt:sywnych zamiarach solda· 
teski japońskiej wobec związku 
sowieckiego. W tym czasie, kiedy 
Rząd sowiecki pragnął uregulo­
wać sprawę rybołóstwa, Rząd ja· 
poński zawarł porozumienie z 

LITWIN O W. Niemcami skierowane przede wezy 
stkim przeciwko ZSRR1 kończy list 

,,Izwiestia" znów zamieściły list Drużynin. 
otwarty czytelnika niejakiego Dru Zamieszczenie przez urzędówkę 
żynina do komisarza Litwinowa w sowiecką listów otwartych kryty· 
~prawie sowiecko • japońskiej u· kujących urzędową politykę so­
mowy o rybołóstwie. Wspomniany wiecl<ą najpierw wobec Hiszpanii, 
Drużynin radZi Litwinowi umowy a obecnie wobec Japonii, może 
takiej nie zawierać, gd~ż Związek j ~wiadczyć o zmierzchu gwiazdy 
Sowiecki sam mógłby wykony. Litwinowa. 

~~ł~~nJ ~łrar~ ~ne~ DIOlJli~ · 
„Raboczaja Moskwa" donosi. z książki „zaklętego wroga ludu", 

że niektóre sklepy spążywcze za· Nazwiska autora dziennik nie wy­
wijają produkty w kartki z ksiq- mienia, ażeby nie siać zgorszenia, 
żek, wciągniętych na indeks prze: gromi natomiast kierowników tych 

CK. - partii. Fakt ten m. in. wy· sklepów, oskarżając ich o niedbal· 

kryto w sklepie przr ul. Małej Tul· 1 stwo polityczne, które prowadzi 
skiej w Moskwie. Dziennik pisze. do tego, te sklepy kolportują o, 
że kartki używane przez sklep do twal'Cie literaturę kontr•rewolucyj­
zawijania produktów, pochodziły nq. (PAT.). 
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Zjazd Związku· Miast 

Koń[OWe 1n1ie~ienie 1lellarne. Dt~wałenie wnio!~ów 

Str. z •as~-

Przegląd prasy 
ENDECKIE UCHWAi.V. skiej. Zwraca uwagę dalej na to, przekona, a „tajemnlce•• faszystow 

skiej gospodarki odsłoni. 

Wystąpie.nia przedstawh:ieli socjalistycznych 
„Oaz. Polska'• omawia znaną iż endecja chce sama dorwać się 

uchwałę endeckiej Rady Naczelnej do władzy, a wię.c odrzuca poro· 
w tonie spokojnym, ale zdecydo- · zumienia z innymi stronnictwami. 
wanym. Przypomina, że endecja, Uwagi słuszne. Co do uwagi o. 
która miała duży wpływ na kształ· statniej (endecja sama chce po· 
towanie losów Rzeczypospolitej siąść władzę), mamy wyraźne 
przed r. 1926, chyba ponosi część sformułowania we wczorajszym 
odpow~edzialności za gospodar1'ę ~,Dzien. Narodowym". Pycha, pe­
Polskil Zwraca uwagę (jak to wność siebie, mania wielkości nie­
czyni prasa socjalistyczna) na chęć prawdopodobne: my, tylko my, 
demagogicznego odwrócenia uwa. wyłącznie my„. 

AUSTRIA PIŁKĄ MIĘDZY 
NIEMCAMI A WLOCHAMI. 
PORAżKA SCHUSCHNIGOA? 

Obrady plenarne Zjazdu Związ. 
ku Miast zostały wznowione we 
:wtorek o godz. 5 po poł., jak już 
donosiliśmy w części nakładu, w 
obecności wicepremiera Kwiatkow 
skiego. 

tow. Stańczyka (wniosek ten daje­
my osobno). 

Następnie po pompatycznej, . a 
jednocześnie przymilnej mowie p. 
posła Gduli, przyjęto rezolucję, po· 
tępiającą niesławnego „fllhrera" 
endeckiego z Łodzi, p. Kowalskie. 
go, za jego nietaktowne wybryki 
na komisji administracyjnej. · 

samorządu oraz przez samorządy · 
wyższego rzędu, Zjazd Związku 
Miast wyp<>wiada się za zniesie. 
niem Związku Rewizyjnego Sa­
morządu Terytorialnego oraz in· 
stytucyj jego delegatów. 

(ZgJoszony przez tow. Stańczyka 
w sekcji administracyjnej). gi chłopa od problemów rolnych Pierwsey okres wallcl o Pol&ikę 

ku straga~om, ku kwestii żydow- narodową zbliża się ku końcowi. 

Wnioski, uchwalone w sekcji 
gospodarczej, zreferował prez. 
'Jankowski. Zostały one przyjęte na 
plenum wraz z dwoma wnioskami 
tow. Hausnera, które podajemy o­
sobno. 

Wreszcie, po wzajemnych po- li""'-------------------------. W tym okresie wywołaliśmy ol. 
brzymi przeJW11"6t w Poięciach i po· 

Francuska i niemiecka prasa zaj 
muje się wizytą austriackiego 
kanclerza w Wenecji. Francuskie 
gazety uważają, iż wizyta Schusch 
nigga skończyła się dlań porażką. 
,,Oeuvre" uważa nawet, że został 
zrobiony pierwszy krok w kierun­
ku „Anschlussu" (przyłączenia Au. 
strii do Niemiec). Schuschnigg sta­
rał si~ otrzymać od Mussolinjego 
gwarancje niezależności Austrii, 
gwarancje przeciw hitlerowskiej 
propagandne w Austrii etc. Pis­
ma włoskie donoszą nawet, że 
Schuschnlgg musiał obiecać Mus­
soliniemu, że zezwoli przedstawi· 
cielowi hitlerowców na udział w 
pracach rządowego ,,Patriotyczne­
go Frontu". W ten sposób - po-. 
wiada fra.ncuska prasa - Hitleria 
przedostaje sł~ nad Dunaj. 

Wnioski, uchwalone w sekcji 
fbiansowej, referował prez. Nowa· 
kowski, wnioski mniejszości, do­
magające się gruntownej reformy 
finansowego prawa samorządowe­
go, składał koreferen.t tow. Wł. 
Uziembło. 

Plenum uchwaliło wnioski więk. 
szości sekcjii. Przyjęte ppstulaty 
są półśrodkami i paliatywami, któ­
re n.ie wyprowadzą samorządu z 
bezwładu gospodarczego. 

Następnie prez. Krakowa, dr. 
Kaplicki, w imieniu sekcji admini· 
stracyjnej składał wnioski więk­
szości. W imieniu mniejszości za­
brał głos tow. J. Stańczyk. Mówca 
przede wszystkim wystąpił prze. 
ciw wyolbrzymianiu ni.ebezpieczeń 
stwa komunistycz;nego i przysto­
sowywaniu rzeczywistości polskiej 
i całego życia naszego do tych 
przejaskrawionych wpływów ko· 
mun izmu. 

Tupotem nóg i okrzykami en-
deko · „sa-natorzy" protestowali 
przeciw słowom naszego mówcy. 

Następnie tow. Stańczyk wystą. 
pił o przywrócenie demokratycZ­
nej ordynac.fi wyborczej, aby Rady 
Mieiskie stały się z;nów odzwier­
ciadleniem prawdziwej, niesfałszo. 
wanej woli ludności. Tylko taki 
samorząd, mający zaufanie I po· 
parcie mas, sprostać rnofe wielkim 
zadaniom, jakie dziś stoją przed 
miastami. 

P. KapHckl nazwał pGStuliaty 
'S'prawiedliwej - ordjnacj~ wybor. 
ezeJ~.~ - . prz-edwoJennyml marzenfa­
mi (?!). 

Przy głosowa.nju przeszły wnios­
ki większości. Uchwalono Jeden z 
wniosków, przedrofonych przez 

dziękowMiach i pochwałach, Zjazd 
zamknięto. 

Wnioski 
Z W!lliosków, pmldł<rhcmycli przez 

nll/SZYICh t.owari;ys7.6w na Zjazd 
Miast, podajemy na.rade nut.wu· 
jące, uchrwalone Pmes plenum Zja­
zdu: 

I 
Zjazd uwata za Jedną . z nafpll· 

niejszycb potrzeb społecznych bu. 
downictwo mieszkań robOtniczych; 
budownictwo to · powinno tDieć 
charakter SpOłeczny. Zjazd zwra­
ca się do czynników rządowych 
o stworzenie tanich kredytów bu. 
dowlanych, które byłyby wyk<>rzy· 
słane przez gminy ł społeczne in· 
stytucje budowlane (TOR, spół. 
dzielnie mieszkaniowe) ·na budnw­
nictwo robOtnłcze.· 

li 
Zjazd stwierdza, że likwidacja 

bezrobOcia może nastąpić . tylko: w 
wyniku zrealizowania ogólnego 
państwowego planu gosp-0darcze. 
go, którego zało!eniem powinno 
być tworzenie nowych ł rozwój 
istniejących warsztatów ·przemy­
SłOwych, · oraz zaspokojenie po­
trzeb społecznych najszerszych 
·mas pracujących. 

W opracowaniu planu gospQdar 
czego powłnny być uwzględni-One 
przed wszystkim potrzeby miast, 
a tym samym udzłał czynnika miej 
sJdego w opracowywaniu planu 
powinien być zastrzeżony. 

(Zgłoszone przez tow. Hausnera 
w sekcji gospodarczen. 

m 
Wychodząc z załOfenłą, ·te 1Coo­

tro1a dzłałalno§ct organów samo· 
rządu terytorialnego powinna być 
wykonywana przez własne organy 

Faszyści w Hiszpanii kradn·~ 
i frymarczą dziełami sztuki · 

Zwolennicy i obrońcy faszystów 
hiszpańskich m. in. zarzucają Hi· 
~zpanii ludowej niszczenie dziel 
sztuki, zabytków kultury. Odpiera­
liśmy już kilkakrotnie te kłam­
stwa. Prawdą jest, że największe­
go zniszczenia kościołów, gma· 
chów publicznych i t. p. dokonali 
faszyśd. A z drugiej strony praw­
dą też jest, że Rząd hiszpański od 
początku wojny zajął się . troskli­
wie zbiorami sztuki i umieścił je w 
miejscach bezpiecznych. 

O „kulturze" faszystów niech 
zaświadczą dwa fakty z czasow 
ostatnich. 

skupa Siguenzy z r. 1218 do pa· 
nów z Moliny i in. 

ZAPRASZAMY 
. DO ZWIEDZANIA 

A 
·POKAZOWE60 

ELEKTROWNI 
M l.E·J S K IE J 
W WARSZAWIE 

PRZY ULICY MARSZAŁKOWSKIEJ t50 
(Wejście od Kredytowej) 

WSTĘP i POKAZY 
BEZPŁATNE 
Codziennie w go~z. ed 10-eJ r. do l·ej w. 

ELEKTRYCZNA 
K A·. w I A R N I A 

NA MIEJSCU 
._ _________________________ , ___ ,.... 

Rachunek z wielkiej wojny 
jeszcze niezakończony 
Ogromna liczba „nietn~nych tołnierzy" w Anglii 

zi.dentyhkowano dotąd i pockoW<?no 
zaledwfo 587.117. Dalszych 180.8bl 
zabityci~ odnaleziono 'il.l°prawdzie, al.: · 

glqdaoh politycznych 1W8Zego spo­
łeczeństwa, :zmwrilifrmy nawet zde· 
klwrowa:nych przeciw:nik6w do po. 
f'Zucenia IJW<rich ideo'logia:mych sta­
nowisk i do ~jenia robte, 
ch.ocia.żby pozomego, nuzego ję­

zyka. 
Obok te; ogromne; przemk:n.y 

pojęć wywołaliśmy szereg głębo· 
kich procesów społecmych, które 
ndebawem znrlenią nie jedmo w do. 
tychczasowym obliczu kraju. 
Taki jest endecki tupet. A praw­

dy w tym bardzo niewiele. Praw. 
dą jest chyba to, że endecy zdołali 
zarazić antysemityzmem sanację. 

W każdym razie te zarozumiałe 
wywody chyba świadczą, fe en­
dencja na razie nie zamierza wy. 
ciągać ręki do OZON-u. 

ZVSKI DU.żE, PŁACE MALE. 
Taka jest reguła gospodarki fa. 

szystowskiej, bo właśnie celem tej 
gospodarki jest zapewnienie wiel­
kich zysków kapitalistom o.raz 
przerzucanie ciężarów na robotni· 
ka (i chłopa). Stara to prawda, 
ale czasami znajduje zdumiewają­
ce w swej szczerości potwierdzc· 
nie ze strony faszystów. Oto przed 
nami hitlerowski „Beobachter" z 
27 b. m. Na pierwszej zaraz stro­
nie artykuł F. Nonnenbrucha p. t. 
„Zyski i płace''. Treść artykułu w 
tym, fe obecnie płac podnosić nie 
należy! A dlaczego? Dlatego, że 
niema dostatecznej ilości towarów 
na rynku, a więc cót komu przyj­
dzie po zwięksronych płacach? 
„Dużo w kraju się mówi (I) - pi· 
sze autor - o nieraz bardzo wy­
sokich zyskach ł o płacach, któ­
rych .nie wolno podnosić''. Oczy. 
wiście, dufa się mówi, bo drofyz­
na rośnie i faktycznie płacemaleją. 
Autor tak „objaśnia'' sta·nowlsko 
hitlerowców: 

„Płace n.ie mogą p6jM w g6rę, 
bo brak dóbr, na kt6re powstanie 
popyt po podwyżce płac". 
Zdumiewająca „teoria". Ale dla­

czego w takim razie wolno kapi­
talistom otrzymywać niezmiernie 
wysokie zyski? Tu autor dobrze 
wywikłać się nie umie. Uważa, że 
te zyski są gospodarczą rezer· 
wą (Il) na przyszłość. 

Rozumowan·ie tak ciekawe, że 
rezerwujemy sobie prawo powrotu 
do tej faszystowskiej „teorii". Ro­
botników niemieckich napewno nie 

A n·lemleoka prasa cieszy si~ I 
stwierdza, fe Czechosłowacja do· 
znała porafki, bo ostatn.io dąfyła 
do porozumienia z Austrią. 

Tak pracuje faszystowski blok. 

MLODZI LUDOWCY. 

Zwracamy uwagę czytelników 
na ciekawy miesięcznik ludowców 
p. t. „MłOda Myśl Ludowa", Nie 
ze wszystkim tam (oczywiście) się 
zgadzamy, ale trzeba przyznać: 
mamy do czynienia ze szczerym, 
poważnym wysiłkiem opracowania 
i pogłębiania ideologii ruchu lu· 
dowego - na gruncie demokracji. 
Ku robotnikom wyciągnięto ser. 
deczną dł<>ń. Czytamy np. w art. 
inż. Fr. Samka o konsolidacji i o„ 
bronie: 

Trudno jest uważa6 element mie. 
szczański za opoki} dostateeznie 
trwałą dla jakiego kolwiek mo.nta· 
ł;u od:pOll''ll, t:f1<Y ~ pa/l• 
Sitwowej. Tej podsf;arwiy wypadnie 
irmka6 gdrzlieiiru:biej, mtamowfoie w 
warstwa.eh społecznie istotnie olcre­
.ślcmych I usta.bfllmwu!ych. W wa.. 
rankach polskłeb jest to waJl'\Stwa 
przede Wl!IZy'Sti1dm chlopBka,., a w 
peW'Il.jm 8topn6Ju i n>botnioza, TreM 
tyal.owa tych wv!bw nadaje im 
potrzebną zwa.rtoś6 i komekwencje 
myślenia. 

W innym artykule ob. Dusza u· 
waża, if „agraryzm'' staje się 
dziś panującym lderunkiem wśród 
ludowców. 

K. CZ. 

Siedmioraczki 
hiszpańskie 

Donoszą z Murzia (Hiszpania), 
że w tamtejszej dzielnicy robotni. 
czej pewna kobieta powiła sied· 
mioracztd. Mimo starannej opieki 
lekarskiej, położnica zmada. Ist­
nieje obawa, że nie uda się utrzy· 
mać siedmioraczków przy fyciu. · W r. b, mija, 19 i,at od chwili za. 

kończenia wielkiej wojny, A oto 
okazuje się, że ·raQhunek wciąż jesz­
cze nie ·jest wyrównany i wciąż je. 
szcze trwają poszukiwania zagini-0-
nych na polach walk żołnierzy. 

nie ustalono dotąd ich tożSam<>ści. 1 • ' t I U 
Zidentyfilwu;"Q/IUJ wit-o zaledwie nic. ma1a mam z o ą g OWA 

e-0 więcej, niż połowę poległych. (J. H li ~ 
W r. ub, Znaleziono na polach bi­

tew we Francji i w Belgii ok. 9rJrJ 
zabitych, w tym przeszło 800 Angli­
ków. 

gromna zaś liczba 336.912 osób, czy:i 
prwnlo Ya poległych, figuruje dot.ąd 
w dziaie „zaginionych". Po klęsce Włochów pod Guada 

lajara, gen. Miaja, obrońca Madry­
tu, pokazał dziennikarzom szereg 
dokumentów, znalezionych u jeń· 
ców włoskich. Są to wszystko rze 
czy, SKRADZIONE PRZEZ WŁO­
CHóW w katedrze i w Innych bu· 
dynkach miasta Siguenza, a przed 
stawiające bezcenną wprost war­
tość, jak np. dokument papieta 
Klemensa VII z r. 1215 o przywi­
lejach dla tego miasta, pismo bł. 

A teraz drugi fakt. Niedawno 
obiegła prasę londyńską wia<lo· 
mość, że w stolicy znajduje się 
obraz słynnego malarza hiszpań· 
skiego Greco pod nazwą „Pogrzeb 
hr. Orgaza". Wiadomość okazała 
się prawdziwa. Z wynurzeó amba 
sadora hiszpańskiego ł z innych 
łnfonnacji należało wysnuć jedyny 
możliwy wniosek, że obraz, który 
znajdował się w Toledo w chwili 
zdobycia tego miasta przez tasży­
stów, wysłano do Londynu na 
sprzedaż, by uzyskanym .lłotem 
podreparować · nieco mocno nad· 
szarpany skarbiec gen. Franco. M~ 
łośnicy sztuki zwrócili się do ra- TV edle sprawozdania rocznego si~·­
szyst<)w w Burgosie z zapytaniem cjalnej komisji angielskiej do spr•w„• 
czy istotnie wywieźli obraz d~ g".'obów poległych w wojn_ie (lm'!1e· 
Londynu na licytację ale nr • nal War Graves Commisswn), z l"l:z­
trzymali odpowiedzi.' Czyli: ~r~- 1 

by 1.194.890 obywateli Wielkiej Hrv· 
wa jest jasna. tanii, poległych w u:ietkiej wo-jnie. 

lV oilic2'U tych cyfr jedna z gazet 
zagramcznych robi złośliwą uu-agę: 

„Czy nie należałoby następną wojnę 
prZ(SUnq6 conajmniej dopóty, p6ki 
stary rachunek nie został zamknię, 
ty? 

W pobliżu opactwa św. Wita się nim interesować. W roku 1841 
pod Neapolem stała w początkach dnia 30 kwietnia pewien żebrak, 
XIX wieku kolumna z dziwnym przechodząc drogą koło opactwa 
napisem, umieszczonym po zacho św. Wita, zatrzymał s!ę przed ko 
dniej stronie: „W dniu 1 maja lumną i z zainteresowianiem odczy 
każdego roku o godzinie 6 rano tał dziwny napis. Nazajutrz rano. 
mam złotą głowę". Co roku w o- punktualnie o godzinie 6-tej przy• 
znaczonym dniu gromadziły się był pod kolumnę i, tknięty dziw· 
pod kolumną rzesze ciekawych i nym przeczuciem, zaczął grzebać 
zawiedzione odchodziły. Zgadywa. w miejsc11, na które padał cleń 
no trafnie, że za tym napisem kry pomnika. Po kilku mlinutach doker 
je się jakaś tajemnica, której je- pał się do skrzyni, w której zna. 
dnak nikt nie zdołał przeniknąć lazł złote monety wartości 80.000 
Podstawy kolumny przekopano franków. żebrak zabrał skarb i 
wzdłuż i wszerz, ale nie znalezlo. stał się dzięki niemu wkrótce wła 

„ 

Tak oto „chrześcijańscy" ł „kul 
turalni" faszyści bronią sztuki· ·hi. 
szpatiskiej przed „barb8rzrń-
stwem" Hiszpanii ludowej. . 

.. ·,-~~~~~--...... ~-.---
KS l ~Ę GAR N I A ·ROBOTNIC.ZA· 

Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Komunikuje, iJż obecnie trwa tani miesiąc książki,. pod hasłem: 

Dobra i tania książka dla wszystk1ch 
Wiclka miżka. cen! Wielki wybór książek! Każdy może za kilka zło. 

tych ~upełnić braki w swej bibliotece. Pro...c:miy żądać katalogów któ.re 
wy.syłamy bezpłatnie. Uwaga. Wobec wielkit:go za.interesowania d~radza. 
my pośpiecli, gdyż w krótkim czasie c.enne k11iąiki m<>gą być w~czerpane. 

Znaczek z podąbizną 

Ignacego Daszyńsklego _ 
ZAMAWIAJCIE W SEKRETARIACIE GENERALNYM C. K. W. 

P. P. S. - WARSZAWA, WARECKA 7, KONTO PKO. 3.174. 
Przy zamówieniach w drodze organizacyjnej-:- cena .znaczka, -wy­

konanego w miedzi - 40 gr., w srebrze - 1 zl 30 gr. 
Przy zamówieniach indlWidualnY,ch - .w miedzi ·- 50 gr., w sr.e­

l>r• - .11.ł. 50 lf; 

WJ.H~i na ~liałmJ ~at~li[~i[~ . 
w Rzeszy • no żadnego wyjaśnienia zagadko· i ściciełem znacznego majątku nad 

wego napisu. W kQncu przestano zatoką Neapolitańską. 
W Berlinie zakończył się ~s przygotowywanie zdrady stanu, o. 

polityczny przeciwko działacoom ka. S'ka.rżo~go Stebera za tę sa.mą zbrv 
toliokim z Duooseldorfu. W • cziwie d.nię na 5 lait więZlienia i 5 lat pozba 
trwającej. - przez trzy tygodnie roz. wienia praw, dwóch i:nnych osk$-żo. 
prawy sądowej, prasa narodo1wo.„so. nych za udzielanie pomocy i współ­
cjalistyczna" atakowała gwałtownie działanie - na 2 .i 1~ roku więz.ie. 
katolicyzm . i kler. nia. Trzech oskarżonych WllieWl!nn1o. 

Wyrok są.du skazuje: o.skarionegc no. Wyrok sądu uprawomoonił się z 
Rossa.iint n.a 11 lat więzieillia i na 10 chwilą ogłoszenia. (PAT). 
lat pozbawienia pr8IW honorowych za 

P·owó.dt w Ameryce 

Szwajcarska agencja telegra­
ficzna donosi: W czasie ćwiczen 

w obronie granicy ludności okręgu 
Randen, wywołał żywe oburzenie 
lot Zeppelina, dokonany ponad te­
renem ćwiczeń. Agencja stwier· 
dza, iż zdarza się to nie po raz 

Doty.chczas obliczono, iż w cza­
sie obecnej powodzi w stanach 
Pensylwania, Ohio, Wschodniej 
Wirginii, Maryland, Virginii i płd. 
Caroliny utonęło 15 osób, a 5 za 
ginęło. Prezydent Roosevelt mia. 
·nował ko-miłj~, ktqra ma zorgani 

zować pomoc dla ofiar powodzi. pierwszy, że w czasie ćwiczeń woj · 
5padek wód pozwala przypusz- skowych Zeppelin krąży nad tere· 
czać, że katastrofa obecna nie nem ćwiczeń na b. niewielkiej wy· 
przyjmie takich rozmiarów, jak w sokości, co wydaje się podejrza . 
roku ubiegłym. Rzeka Ohio przy. J ne. Wedrug zebranych informa · 
biera jeszcze i paraliżuje życie cyj, sterowiec krążył na wy!!oko· 
mia~ta Wellsburg. ści około .150 mtri D.Onad od.dz1&· 

.• 

łami, biorącymi udział w mane­
wrach. Dochodzenie władz w tej 
sprawie jeszcze nie wstało zakoń · 
cz one. 

Ludność Berlina 
W ciągu r. 1986 ludnoś6 Berlina 

'WIZll"OSła z 4.220. 784 do 4.250.891 (nie· 
co więcej... niż 80.000). W r. 1935 
zwyżka wyniosła zaledwie 6.287, a w 
latach poprzed:nieh aotowuo lekld 
~ 
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T 
nieztnordowany • 

1 niezastąpiony 

O ZIAŁA CZ SPÓŁ O ZIE L CZY I S O'CJA LIST YC Z NY„ 
Współtwórca spółdzielczości 

Współzałożyciel Warszawskiej 

zmarł w dniu 2& 

mieszkaniowe) w Polsce 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

kwietnia b. r. 
O tej niepowetowanej stracie zawiadamiają 

RADA NADZORCZA I ZARZĄD W. S. M. 
ZARZĄD STOW. „SZKLANE DOMYj~ 

_T_e_o d o_r_T_o_e p-11.-t z~I 
....... „„„„„„„„.l.„„„„lmii 

Teodor Toeplitz ur. w 1875 r. pierw$zych 29 mieszkańców - -
w bogatej rodzinie mieszczańskiej Stowarzyszenie Wzajemnej Pomo 
od najwcześniejszych lat do osta- cy Lokatorów „Szklane Domy". 
tniej chwili swego życia brał czyn Dla usunięcia pośrednictwa bu· 
ny udział w życiu robotniczym. dowlanego wysuwa następnie Toe 

Jako działacz PPS. ściśle wspól plitz, projekt stworzenia Społecz­
pra9.pjąyy ; w · B~rl!inię., ~e , ~tan.~ nego Przedsiębiorstwa Budowtanc 
Przybyszewskim zostaje areszto~. go, który: też :Wstaje zrealizo­
wany i odesłany do kraju. Wkrót· wany. 
ce "udaje· się ·Toeplitz- na wyższe Wreszcie przyczynia się do po · 
studia do Antwerpii, gdzie dalej wstania specjalnego Związku re­
pracuje w szeregach Partii, nawią wizyjnego p. n. Związek Sp-ni i 
zując przyjacielskie stosunki z A· Zrzeszeń Prac. R. P. 
bramowskim i Mielczarskim. W pierwszym okresie W. S. M., 
Następnie zamieszkuje w Char~ Społ. Przeds. Bud. i Zw. Sp. i 

kowie 11900-1910) gdzie dom je- Zw. Pr. R. P. Teodor Toeplitz 
go jest przystanią dla emisarju· spełnia w tych instytucjach funk­
szów partyjnych z Sulkiewiczem cje przewodniczącego Zarządu, by 
na czele. następnie przejść do Rady Nadzor 

W 1910 r. Toeplitz wraca do czej. 
k~aju, gdzie całkowicie poświęca T. Toeplitz jest również współ· 
się pracy samorządowej i spół- twórcą Polskiego Tow. Reformy 
dzielczej. Mieszkaniowej, w którem jest 

Teodor Toeplitz - to Człowiek wice-prezesein. Jest także wice-pre 
pełen inicjatywy twórczej . i nie- zesem Międzynarodowego Związ­
ograniczonej wprost energii w wal ku Reformy Mieszk. (prezesem 
ce o realizację nakreślonych ce- jest tow. Sellier - francuz). 
lów. Prace Jego odznaczają się Teodor Toeplitz bardzo dużo 
głębią i przemyśleniem do końca pisze: książki, broszury, axtykuły 
oraz niecofaniem się przed trudno żywo i interesująco omawiają za· 
ściami. gadnienia urbanistyczne, samorzą-

Po endeckich naradach 

Będąc przez kilka la,t ławnikiem dowe i spółdzielcze. „Czasopismo 
m. st. Warszawy pomimo nagonki „Dom - Os.iedle - Mieszkania" 
doprowdaza do zalesienia okolic organ P. Tow. Ref. Mieszk. jest 
Warszawy i nietylko do utrzyma- również Jego d~iełem. 
nia, ale także i wyodrębnienia ja- Zdawało się, że T. Toeplitz ma 
ko osobnego dżiału i rozszerzenia wprost niespożyte siły fizyczne i 
pra.c Agrilu. umysłowe. . W piątek zachorował 
Walkę z klęską . mieszkaniową na posterunku. Na kilka godzin 

rozpoczyna słynną broszurą o re- przed śmiercią denerwował się, że 
kwizycji mieszkań w 1920 r., by choroba może mu przeszkodzić w 
przygotować następnie uzasadnie- rozstrzygnięciu konkursu regula­
nie i potrzebę stworzenia przez cyjnego m. Równe w dn. 28.4 
klasę robotniczą ruchu spółdziel- 1937 .r. 

Żydzi i jeszcze raz Żydzil „Monosemityzm" 
Uchwałę polityczną endeckiej 

Rady Naczelnej referowaliśmy ob­
szernie wczoraj i onegdaj. Obszer­
nie, gdyż uważamy, że wszelkie 
polityczne poruszenfa tego Stron-
nictwa trzeba obserwować bardzo 
uważnie. Zgodnie z uchwałami 
Kongresu Radomskiego, Partia 
nasza uważa endecję za wielkia 
niebezpieczeństwo dla mas pracu­
jących i dla Polski. 

Czym jest nasza endecja-„Stton­
nictwo narodowe"? Jest, jak pisa­
liśmy już, stronnictwem faszystow­
skim hltlerowsk:ego typu. To nie 
znaczy, że niema ideologicznych 
różnic-w z·estawieniu z hitleryz-
mem! Różnice są. W endecji wi­
dzimy: l) klerykaiizm, 2) odrzu-
canie (naogół) „rasizmu'', 3) mało 
(naogół) „socjalnej'' demagogii, 
którą tak chętnie posługuje się hi­
tleryzm; polska endecja jest otwar 
tą obrończynią kapitalistycznego 
ustroju antyetatystycznego typu. A 
podobieństwa? l) 'gwałtowny an­
tysemityzm, 2) stały straszak „ko­
munizmu", 3) ustrój faszystowski, 
integralny, dyktatorski, zwalcza. 
nie demokracji, 4) demagogia „na­
rodowa" („volkisch" u hitlerow­
ców). W obu wypadkach istotna 
treść jednaka - chodzi o dyktatu­
rę kapitału w szacie antysemickiej 
i ,,narodowej''. 

Po tym orientacyjnym przypom­
nieniu zapytamy, czym była ostat­
nia Rada Naczelna stronnictwa z 
25 b. m.? 

Nie dafa nic nowego. Wykazała 
absolutną pustkę ideologiczną. 
Stare, wyświechtane frazesy. żad­
nej twórczości ideowej. Przyjrzyj­
my się raz jeszcze tym starym ha­
słom. 

Główna, właściwie jedyna broń, 
to antysemicka demagogia. żyd, 
żyd, wciąż żyd i tylko żyd! Jest 
to czarny demon polskich dziejów! 
Taka jest prymitywna główna 
„koncepcja" Rady. Brak np. kon. 
solidacji? Tak, ale kto winien? -
żydzi! Tu nawet poczciwy konser­
watywny „Czas" nie wytrzymał 
i zawołał doniosłym gołsem: 

Twierdzenie, że żydzi są rów­
nież powodem skł6cenia narodu 
polskiegio, jest sfanowczo przypisy­
waruem im jcikiejś demoniczn,~j 
niemal potęgi, a z dru.ąicj strony 
stwierdzeniem. przM·aźliwego bra­
ku odpo1·no .-<ci narodu pofoT.-iegn. 
Tak rozumować nie można. Nie 
żydzi są win.ni naszemu rozbiciu, 
lecz my sami, nasze własne błędy. 
Rada żąria „pozbawienia ży. 

dów praw politycznych". Na to 
„Czas'': 

Przyznajemy, że jest to postu. 
lat... efeikfowny, ale bardzo mało 
skuteczny (z punktu widzenia ce­
lów str. narodowego), ale same 
uchwały Stronnictwa Narodowego 
stwierdzają, że żydzi angażują. się 
barcizp silnie w akcji komunistycz­
nej. Poowol:imy; sobie więc na py. 

tanie, czy odebmnie im pmw po. robotnych i napiętej sytuacji so-, „Czas" uważa, że tym razem. u­
lityc-miych w ~kclwiek imr, w cjalnej wogóle. Ich los widocznie chwała jest zre~~g~wana wy~ąt­
tej akcji przeszkodzi? Jest to prze- nie należy do zagadnień „politycz- kowo „spokojme . Szkodll'."'.Y 
cież akcja nieleiaJ.na, więc cóż tu nych" i ,narodowych''. charakter stronnictwa od tego się czości mieszkaniowej. śmierć T. Toeplitza to prawdzi-

· ' • nie zmienia. Na miejsce obecnych pomorre odbierainie jakich Jmlwiek Straszenie żydem i komuną-to dość niezdecydowanych stosunków 
Bierze też czynny udział w two- wy cios dla instytucyj, który!11 po­

rzeniu Warszawskiej Sp-ni Miesz- święcał swe siły. 

praw'? cała treść „uchwały". Spraw~ k~n- endecja chce wprowadzić integral· 
Ale logika Rady oczywiście nie solidacji rozstrzygnięto, jeśh wte- ną dyktaturę swej (kapitalistycz-

kaniowej. Z jego inicjatywy ~- ł Cześć Jego pamięci! . 
wstaje zaraz po wprowadzeniu się M. NOWICKI. 

obowiązuje. Chodzi poprostu o wy rzyć „Wiecz. Warsz.", w duchu nej) partii. Stąd ten „monosemi­
tworzenie antyżydowskiej hypno· ~nty-OZON-owym: Rzucono ral 1 tYzm" w pojmowaniu polskiej rze· 
zy: wszystkiemu winien ży~! 1es:cze hasło. "tpanstwt a .. naroddokv:e- czywistości. Stąd ta nienawiść do 
Rozbicie społeczeństwa - żyd! go', ale w m erpre aq1 en e ow detnokracJi! 

Zakł1dPołofnlr:zo- SALUS li Honluszkl7,tel. 3.18.&& 
61nekologlrzny Jl11111Y CHMIELEWSKIE.I WARSZAWA 

PORODY - OPE.R.ĄC.J, E-: P GRADY Komuna - żyd! Podkreślanie re- jest to hasło wo1ny domowej, ha­
formy rolnej - żyd! Wszędzie i sło wojny z mniejszościami i osła- K. CZAPINSKI. Pokole pojedyócze i wsp6lne, _ Nowoczesne komfortowe urządzenie 
zawsze żyd! bianie w ten sposób państwa. 

Ten żyd potrzebny jest także To już wszystko - jeśli chodzi I 
po to, by w odmętach antysemic- o stosunki wewnętrzne. Do tego I z b. • • z • · • 
kiej demagogii utopić realne po. trzeba dodać wyraźny zwrot w 1gn1ew a·pas1ew1cz stulały ludowe. Warto się przyj. stronę hitleryzmu w polityce za·-
rzeć. granicznej. Stronnictwo niegdyś 

O~~~~~~~~ic!Bo~~~ru~~ ~~ ~n~fiL'······································~ 
otwarte hasło dyktatury faszys- skie, stało się w końcu germano- . yt eh rzy m.obt' li'zowati· w Polsce masy Zapasiewicz dągle szuka wyjś.-• k. ' Kl ·d I · Wspomnienia przez y ra-towskiej jest niepopularne. W u- fils tern.„. asowe i 1 eo ogiczne ri- ·walk.i · 

0 
n'ienodległos' ć w l' mię cia dla swych żywotnych sił, po-ł zem Lat - długi·e godziny roz- WJ I:' chwale znajdujemy tylko narzeka· sympat,ie rozstrzygnę Y· . , t haseł · społecznych muszą docho- inimo wątłego z,drowia, które nad R · d ł · w tko mów - wybuchy u111ies1en i en u- „. . nia na demokrację, jako „przygo- ada me a a me. szys wac' swych &poł·ecz,n.ych pr7y.rze- szair1pUJ'ie rnu uczuci1owa praca spo-t I t t t zjazmu d:la spirawy Polski chłopa„ „ towywanie'' do komunizmu. zostało po s aremu. s o ą s ron- . czeń _ sprawiedLiwości społecz- łeczna. ,-Czuje, że rzeczywistość O kwestii rolnej-nic; tylko na- nictwa jest ·walka o władzę dla robotnika i intieligenta pracujące-

1 1 
t b burlować niie 

go - Polski SprawjedHwej - oto n.ej w woln,ej .Piolsce. po s <ą rze a iu -rzekania, że nadmierne podkreśla- własnej grupy politycznej; walka kt' .Wi·erzył Zapasiew.icz i my z nim wo1no pozostawać biemym i wier 
nie reformy rolnej usuwa w cień z demokracją; walka o pozyskanie cisnące się myśli czł.owi·eka, ory wszyscy. Zapasiewicz właśnie nie ny swej lctei socjalistycznej wstę-
odebranie żydom 'straganów. Bar- chłopa przy pomocy antysemickiej obcował i pracował ze Zbignie- · · · · d PolskieJ. Parti'· Soc1·alisty 

wem Zapasiewiczem. uląkł się ani grózb, ant me po- puJe o ~ . • dzo wygodne - dla obszarników. demagogii. szedł na drogę „łatwej kariery". cznej, _ w któr1ej szeregach wt· 
o kwestii socjalnej, przede Stronnictwo to dziś ru('hliwe, I gdy dziś żegnamy go na wie- On, który walczył, jak sam mó· dzi jedyną dirogę do twórczej pra-

wszystkim robotniczej (bezrobo- ale koteryjna mentalność utrudnia czny spoczynek wyrasta długi kio- wił 
0 

;,kręgosłup ideowy" organi- cy w budowie swego ideału Poł­
cie!!) - nic. I po co? Wypędzić mu manewrowanie. Część młodzie- rowód wspomnień z naszej wspól- xacji _ nie pozwolił, aby Im-ęg,o- ski ........ „Państwa Pracy" i organii-
żydów _ będzie robota. ży straciło na rzecz różnych O. N. nej pracy, której był mózgiem, ser slup ten został skrzywi·ony. zuje pracowniMw umysłi0wych. 

To jest zaiste zdumiewające: R-ów. Ale dalej uporczywie pcha cem i ki·erującą ręką. Uważał, że metody „wycho· „Inteligent musi nauczyć się 
stronnictwo „narodowe" próbuje się do władzy, pod sztandarem rz~ Gdy mJ1ode pokolen,te Ni,epodle- wawcze" polegające na łamaniu walczyc 

0 
swe praiwa jak ~o umie 

gdzie niegdzie pozyskiwać robot- komo „narodowym'', w rzeczyw1. gł.ej Polski pogrążone w pustce charakterów obLetnicą łatwej ka·- r.obotnik _ musi umieć bronic Siię 
nika („Praca Polska''), ale słowa I stości pod hasłem rozbijania na- bezijdeowości, lub w krańcowym riery _ nie wychowują nigdy i strajkiem, winien przejść z bier------1• nawet nie poświęciło masom bez. rodu„. nacjonalizmie, wyładowywa~o swe nigdzie wartościowych. 0tbywateli. nego oporu do ofensywy". 

I żywotne siły w bezptodnych spo- „Wychowanie charakteru młodego 1 gdy dziś widz.imy wzrastają­! rach akademickich i anar~hi1zowa- pokołenia _ winno być naszym cą konso1id1ację pracown.ików u­
\ J „ „ ~.-;. \ -.i ' „ ~ ~· .„ 

I Dnia 25-go kwietnia b. r. zmarł w Warszawie po długiej 
i ciężkiej chorobie 

ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ 
Okrucieństwo przedwczesnej śmierci pełnego wiary w reali­
zację ideałów SprawiedUwości Społecznej, niestrudzonego 
działacza młodzieżowego, głęboką bol~ścią i ~a!obą okryło 

1 serca wszystkich, którym Zmarły mocą 1 prawosc1ą charakte-
ru, inicjatywą - przewodniczył. 

Odszedł w chwili, kiedy był dla wielu, bardzo wfolu potrze- -
bny, jako ten, z którym wiązały się myśli i działania, dla któ­
rych był duchowym przewódcą. 

Komenda Główna 
Legionu Młodych Frakcji 

„„ ............ „ ... „„ ......... „„„llm!!!!! 
Teodor TOEPLI z 

ło życie wyżs·zych uczelni w Pol· pierwszym zadaniem" i zdaniu te- mysłowych -i ich energicz.ną akcję I See' - Zbigniew Zapasiewicz z k · t 'k to n·1ewątpl"twiie są mu pozostał wierny aż do onca. s raJ ową -
grupą mu bliskich owiany od lat A wówczas właśnie „pewne to owoce pracy ·tak samo Zbignie-
dziecięcych legendą walk o nie- czynniki" zastosowały met'ody ła- wa Zapasiewicza. 
podległość drogą sercu każdego mania cha.raktem młodego pako- Młode jego życie nie wytrzyma­
Polaka, mobilizuje to młode po- lenia obietnicą łatwej drogi życio- ło ciężkiej próby - nerwowej, wy, 
kolenie w imię idei Państwa Spra- . czerpującej ·pracy, lecz winno ono weJ. 

1 wiedliwego. Zapasiewicz z grupą mu bliską, pozostać· testa~~ntem dla m ode-
Idea legendy walk o ni·epodle- zwartą ideow.o, znajduje się wo- go pokolenia, że nie w jałowych 

g~ość Zbigniewa Zapasiewicza - bee tych metod ·w n1111iejszości, u- dyskusjach - nie w bierności in· 
to walka robotniika, chłopa i inte- stępuje ze swego stanowiska i wy teiekłualnej- - nie w ambicji grup, 
'łigenta pracującego o w-olną i spra stępuje z organizacji, stwi,erdza- lecz w twórczej pracy w organi­
wiedliwą Polskę - o Państwo jąc. że kręgo&łup id.e<Wl}' . ..:z;~je zatji klasowej jes! miejsce dla 
Pracy. Siworzony przez niego i spacz.ony. . . - „ " ty~, którzy ' chcą bu~ować Pt>!skę. 
pr:owadzony ongiś „Legion Mło· Jednak w prncy-s'wej nie usfajif Sprawi~Hwą .-:- P~n~two Pra\!y. 
dych" .:... to na·stępny etap pracy- _ ideę Polski Sprawiiedliiwiej kul- żegna1ąc Cię duś, .Zbyszku, ~rn 
przebudowy społeczno -· gospo- tywuje nadal w wydawanym wiecz~y spoc~Y'nek, nie wystaw1a­
darczej Państwa Polskiego w przez siebie i grupę towarilyszy my Ct pomm~a z i:iarmuru, lecl 
my,śl Idei socjalistycznej, której czasopismach p .t. „Płom!" i „Wiej wzniesiemy C1 poi:i111k T~ych mk'. 
po?Jostał wierny do końca życia. ski świt". jest w dalszym cią- dzieńczych marzen, Twej p 1 ękne1 

„Nie jedyna nasza droga w mo- gu diuszą i drogowskazem dla tych dusźy. i celu, T~ego ż~cia - t~~ 
bilizacji akadem~ka - inteligenta, wszystl<'ieh, którzy wyszli z nim P~lskt, do k.tor,ej szedł~s, .a do kto 
mus-imy sięg111ąć do tych przede razem z organizacji a nie ugięli rej my sami - bez C11eb1·e - te-
wszystkim, którz.y Polskę żywią i .swych charakterów pod obietni- ra:t idziemy. . 
jej br1onią" - mówH nam Zby- cami kar1ery anJ przed groźbami. STEFAN. GRYCZYNSKI. szek. czł~ nek Dzielnicy Marymont-Żolibórz 

Polskiej Partii Socjalistycznej 
zmarł 2& kwietnia 1937 roku 

Do masowego udziału w pogrzebie wzywa 

I „Legion Młodych" z organiza I ej.i akademkkiej przekształca się 

I 
stopniowo w organizację maso- lamówi~nia na ~ierwuo ·mai owy nau numer 

propagandowy 
DZIELNI.CA MARYMONT-ŻOLIBÓRZ P. P. S. 

'· • li ' 1 „ ·. •, ,/. . „ . ' „ • 

' wą, skupiającą w swych szere-
gach oprócz akademików ~ mło­
dych robotników i młodf.Ch chło­
pów. 

Zapasiewicz m:errz.~, te ci, któ:· 
nadsyłajcje do naszej ·Administracji .(Warszaw.a, Warecka Nr-. 7). 
AdtQłnłsttacja priyjmuje zamówienia do pł'tku do godz. 12 w. poł. 

------------------------~----------------------------------------------------~---------
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Wiadomości z cale) Polski 
ze strony ubezp:eczonych ... ZGON PRZYWóDCY WYROK W PROCESIC 

VOLKSBUNDU. TRUCICIELSKIM. 
W KatolVic_ach zmarł, prz.~· Przed trybunałem przyai~ch „Biuletyn Związkowy" - organ 

poł.1cxonych związków ubezpiecze­
niowców umieścił korespondencję 
z Onaezna, w której czytamy: 

niewątplJwie troezczą się c!JOstate­
cznie władze wojskowe. 

„Zapytujemy pana Dyrektora 
Lecznictwa Z. U. S. czy jest zda 
nia, że stanowisko lekarza na­
czelnego w Ubezpieczalni wyma 
ga tytko „godzinki w wolnych 
chwilach od zajęć"?" 

szy lat 56, Jeden z przywod~ow w sądzie okr. we Lwowie odbyła 
Volksbundu na śląsku, EugemuEC 1 aię rozprawa przeciwko IwanolVi 
Fr~c. Zmarły ~ył posłelD; ~a Okrutnemu i jego siostrzenicy He­
SeJ?1. ":~sz~ws~ckiz. ra~1ienkia lenie Chmielowskiej z pod Jano· 

A poza tym, gdzież akcj>a pirzeci­
wko kumulacjj posad? 

„Stanowisko lekar L.& naczelne­
go w Ubezpieczalni Społecmej 
w Gnieźnie od dziesięciu lat nie 
jest obsadzone na stałe. Od dzie 
stęciu lat pełni te obowiązki le­
karz pułkowy, względnie garni­
zonowy, który jednocześnie jest · 
lekarzem kolejowym, gimnazjaJ­
nym, w 'lzkole handlowej, prak­
tyk prywatny etc. Zapobiegliwy 
ten lekarz pułku majduje chwi­
leczkę czasu na wszystko, prawi 
dłowo sobie awansuje, jest już 
majorem i t. d." 

Pismo kończy notatkę zaoyt.a­
nbem: 

mmeJSZOllCL melllle eJ na „ ąs u k · trn · • l h d 1922 d 1934 wa, os arzonym o o Cle zony 
w atac 0 0 

• Okrutnego. Według akto oskarże-.._ ________________________ „lllm __ ... _______ .._ nia śmierć gwałtowną denatki 

Wśród książek 
stwierdzono po ekshumacji zwłok. 
Oboje oskarżeni aresztowani zo· 
stali wskutek doniesienia ślViad­
ków, wobec których mieli przy­

,\.\ożna sobie wyobrazić, jak w 
cych warunkach wyglądają intere­
sy ubezp(eczonych, nie mówiąc o 
zdrowotooścl dywizji wojska, o oo 

j. M. THOMPSON. Robespierre. 
Tom I. Warszawa, j. Przeworski, 
1937; str. 440. Przekład Al. Do. 
brota. 

Autor tego monumentalnego 
dzieła o ,,Nieprzekupnym" jest 
profesorem historii Francji na uni­
wersytecie oksfordzkim. O Robes­
pierze, który obok Dantona i Ma-
rata, należy do wielkiej trójcy Re­
wolucji Francuskiej, Istnieje ogrom 

pasta „m I ki" odnawia buciki 
w 

Na 66rnym Sl~sku -

na literatura, sięgająca ostatnich 
lat XVlll stulecia. Hamel, Aulard, 
Mathiez, Lenotre, Kerr - oto pa. 
rę tylko nazw~sk historyków, któ­
rzy w badaniach swoich poświę­
cili osobie Robespierre'a szczegól­
ną uwagę. 

Dzieło prof. Thompsona różni 
się od innych biografij i opraco· 
wań przede wszystkim wysokim 
poziomem naukowego objektywlz­
mu, a następnie drobiazgowością 
I systematycznością układu, dz:ię­
ki czemu żywot i działalność pu­
bliczną Robespierre'a poznaje czy­
telnik dzień po dniu, niemal go· 

badacźy. Ogłoszenie autentycznych znać się do zbrodni. Na rozprawie 
tekstów i wzrastająca swob-Oda ba Okrutny wypierał się winy, 
dań historycznych popchnęły stu· Chmielowska przyznała jedynie, 
dia nad epoką Rewolucji na bar- że na prośbę wuja kupiła w apte­
dZ'iej właściwe tory, choć i teraz ce w Janowie truciznę na myszy, 
jeszcze „objektywna ocena przy- lecz z otruciem ciotki nie miała 
wódców rewolucyjnych walczyć nic wspólnego. 
tnU'!; z~ uiiekształca5ącą rzeczyw· • 
stość propagandą" ... Obecny stan Na zasadzie werdyktu l!ędziów 

przysięgłych trybunał uniewinnił 
nauki historyc:z.nej pozwala jednak Chmielowską. Okrutnego zaś ska-
powołanym i rzetelnym badaczom zał na 3 lata i 4 miel!iące wi~ie­
na wyciągnięcie pewnych, trud-
nych do obalenia wniosków: „że nia. 
Rewolucja Francuska nie była dzie POŻAR. 

łem jakiejś kliki, lecz całego na· We wsi lwanowszczyzna w pow. 

z~ycięst~o 
na kopalni „Giesze11 

dzina po godzinie. Oczywiście, au­
tor tej znakomitej monografii wy· 
zyskał wszelkie dostępne dzisiaj 
źródła i materiały historyczne, 

C Z G przeszukał i przestudiował całą li­
• • • teraturę przedmiotu, od anonimo­

wej „Histoire de la Revolution de 

rodu.„ że ludzie, którzy tu I ów- dziśnieńskim (woj. wileńskie) wy. 
dzie zdawali się temu ruchowi buchł groźny pożar. Płomienie 
P zewodziić, w gruncie rzeczy szli strawiły 7 zagród wraz z zabudo­
tylko · za nim''... „Zwłaszcza też waniami. Straty wynoszl! przeszło 
pamiętać musimy - mówi prof. IO.OOO zł. Ogień powstał w domu 
Tompso.n - że Robe~pi~rre zdo- Jerzego Gadeckiego w chwili, gdy 
był sobie szacunek dz1ęk1 dokład- były tam dzieci, pozostalVione bez 
ności, z jaką realizował, wyrażał I opieki. 
i uosabiał rewolucyjnego ducha 1789'', która zaczęła się ukazywać 

już w r. 1791 aż do publikacyj ludu francuskiego". TAJEMNICzy TRUP KOBIETY 
NA POGRANICZU POLSKO. 

CZECHOSŁOWACKIM. 
W ostatnich dniach od.bywały Udział w głosowaniu był za. najnowszych, do r. 1935 włącznie. w ramach tych historycznych 

si~ wybory do rady zaikihadowej tym bardzo diuży. Samo wyliczenie „źródeł i mate· uogólnień utrzymany jest szcze-
na kop. „Oiesze". K<>palnia ta na- Wynik wyborów dowiódł, że z riałów" zajmuje w pierwszym to. gółowy _ fizyczny i duchowy - Urzl!d śledczy policji w Stani· 
Jeży do największych w Polsce. trzech organizacyj zawodowych mie dzieła Thompsona kilkadzie· obraz Robespierre'a, kreślony w sławowie powiadomiony został, że 
Ponieważ odbył się tam niedawno (CZO., ZZP i ZZZ.) największym siąt stronic, przyczym dodać nale- sposób pewny, rzeczowy i bezna- w miejscowości Smorze na pogra· 
strajk okupacyjny, który zakoń- zaufaniem górników Giesz.ego cioe- ży, że wyliczenie to słusznie po- miętny. Czytelnika nie • historyka niczu polsko • czechosłowackim 
czył si~ zwycięstwem robotników, szy s•ę CZO. Trzeba podkreśHł, łączone zostało z krótką oceną uderzyć może w pierwszej chwili znaleziono w gąszczu leśnym 
oczekiwano z wielkim zaintereso· że załioga kopalni Giesze należy k~tyczną wymienianych publika·! jakby nadmiar faktów i drobiaz- zwłoki nie~na~ej k?biety la~ ok?· 
waruem wyborów do rady zakła- do najbardziej u~wia-domiWnych i CYJ· I gów drugoplanowych jakby su- ło 40, znaJdu14ce 8lę w stanie sil-
dowej. Wynik wyborow był bo- aktywn"'"h załóg loopa.lnianych. nr k ń . t · t . chość I pedanteria wy' kładu Ale nego rozkładu. Zwłoki były już JV"' v.. za o czeniu ego m eresu1ą· · • • k d dz!'-' Wliem do pew.n.ego stopnia votum •: cego rozdziału wstępnego prof to pierwsze wrażenie mija dość powazrue usz o zone przez uue 

f · dl t · · „ Th t . d ż . · 
1 
szybko gdyż pas1•0nu1·ący temat ptactwo. Przy denatce nie znale-za.u ama a eJ organJzacJt za- Lista VI załogowa rekrutuje się ompson s w1er za, e w etągu , . . . d h d k • sk 

w-Odowej, która podczas akcJi straj częściowo z członków ZZZ., któ· I t 140 • I d R b _ historyczny - epoka wielkich ziono za nyc 0 .nmento~, w 0 • a zgorą pog ą Y na o es . . . . tek czego ustaleme nazwiska sta· kowej przyczyniła się najwi~oej rrzy wo.bee awantu.r w tej organi- pierre'a i Rewolucję Francuską przemian pociąga najwidoczniej 1 ł . . . ,,.1 ! z 
do · twa bot.n' kó ji 1 1. ł ć 1. "'~ • o się na razie memolalwe. e zwyc1ęs ro 1 w. zac · wo e i g ooowa na istę ....,.,. przechodziły różne wahania ule- samego autora, rozgrzewa go nie- tr . . k • al . . 

Górnicy i kop. „Ghesze" ocenili ką. Pl.on u z rozłamu nłe zbierają fały rozmaitym zmianom cz'ęsto w jako, myślom jego nadaje szybszy sł OJU wmh odeiłowae Cn ehzy, łze zm~-
4-„ ł · ~i.. • „A · • ń r a poc o z a z zec os owac11. """' z.upe nic ;)CluSQ;nte, ~ Ol"ga•nJza- zaitym p. Fess.er i k()mendand z zależności od osobistych uprze- bieg, a słowom-rumie ca. Dochodzenia w celu ustalenia 
cją tą był CZO.; dali temu wyr,az ro-z~amowego ZZZ. I dzeń lub namiętności politycznych Pierwszy tom „Robesplerre'a'' identyczności denatki i l!twierdze-
w wybocach. Wynik jes.t nastę- obejmuje okres od urod.zenia bo· nia przyczyn 'miercl wdrożyły 
pujący: hatera (1758 r.) at do śmlerci kró- władze poll!kie w porozumieniu z 

Lista 1 - ZZP. - 787 głosów, p t t O Ż iA kl ta Ludwika XVI (1793 r.). Pozna· czechosłowackimi. 
3 mandaty I 1 uzupełniający (s.tra • 5 arOS a rO a11S jemy więc kolejno smutne dzieciń-

:l'.si'~Oj 1~::: 1 l~rn „ wa1mr l ~ami~lil l~HOlHD ounńi~ie~o ;:r:~:~~E;t~~:~~~:;:~ 
TRAGICZNA gMIERC 

KOLEJARZA. 

cy (o I mandat więcej). · ś z d · L' ta III _ zzz _ 372 t (Kor. wł.). waną działalno ć w g~oma z.en1u 
ts . · . . g osy, Narodowym i Konwenc1e, nabiera. 

Pracownicy kolejowi ze !!tacji 
w Chełmie zauważyli późną nocą 
na jednym z torów kolejowych 
światełko. Gdy podeszli bliżej, o­
czom ich przedstawił się maka· 
bryczny widok. Na torze leżały 
zmasakrowane zwłoki kolejarza z 

t. ?I'anidat i 1 uzupeh11a1ący (stra- Przed kilkoma tygOdniami Rada ZJĘ STAROSTY DROŻAŃSKIE- my wyobrażenia 0 jego roli w 
CLlt .2 mandaty). . Miejska w Krynkach (pw. gro- OO ZASKARżYć. 

1 

Klubie Jakobinów i podczas pro· 
Ltsta IV - Musioł - 133 gł·osy, dzieński) jednomyślnie uchwaliła Starosta Drożański w Grodnie cesu przeciw królowi. z uznaniem 

bez. mandatu. przemianować jedną z ulic na uU. znany jest klasie pr84:ującej z re- podnieść należy bardzo dobry 
Lista V - K'Orfanty - 110 gło· cę imienia IGNACEGO DASZYN- presyj, stosowanych wobec związ· przekład p. Dobrota. W tekście 

sów, bez mandatu. SKIEOO. ków zawodowych i działaczy ro· książki_ szereg ciekawych repro-
Li6fla . Vl - zaiłogowa - 610 Uchwałę Rady Miejskiej w Kryn. botniczych, jednak nłe sądziliśmy, dukcyJ. 

głosów l 3 mandaty. kach starosta powiatowy w Oro- że Zdobędzie się na tego rodzaju . 
Uprawnionych do głosowania dnie, Orożański, UCHYLIŁ. występ. BOLESŁAW DUDZINSKI. Czytajcie prase 

socjalistyczną 
było 3629 robotników, głosowa~o RADNI w KRYNKACH, NA OD· Komentarze są tu chyba zby· 
3323. Nieważnych było 64 głosy. BYTVM POSIEDZENIU, JEDNO. teczne. 
Nie głosowało 306 robotników. MYśLNIE POSTANOWILI DECY-

E. C. Bentley H. W. Allen 34) 
, , 

SMIERC FILANTROPA 
(przekład z angielskiego B. Kopel6wny) 

Trent, wsun~wszy palce we włosy, spoglądał przez 
kilka chwil w próżnię. 

- To może głupi pomysł - rzekł w końcu - ale 
ery nie przyszło panu do głowy, że on chce koguś 
zasłonić? 

- Tak jest. Jego przyznanie się i brakująca kart· 
ka z bloku - i zabiegi, jakie robił, l\by cała ~ina 
spadła na niego - odrazu mi podsunęły tę myśl. A!e 
w isrocie to nie ma żadnego sensu. Przede wszyst­
kim wraęcie na siebie winy za morderstwo, Móre· 
go się nie popełniło - to wielkie ryzyko, chociażby 
się nie wiem jak chciało kogoś osłonić„. Z drugie1 
&trony szczere pnymanie się do morderstwa jest 
dość częstym zjawiskiem. A poza tym Fairmao 
miał motyw: gniew z powodu sposobu, w jaki został 
potraktowany. Wielu ludzi straciło życie dla mnie1 
ważnego powo<łu, aniżeli tq, co zrobiono z Fairma · 
nem. 

A jeszcze jedno: w jaki sposób uzgodni pan P.<> · 
mysł „krycia kogoś'' z niedającą się wytłumaczyć. 
błyskawiczną podróżą do Dieppe i z niezwłocznym 
pl)wrotem do kraju i z próbą samobójstwa Nie ... py· 
tam raz jeszcze: jak może pan sobie to wszystko wy· 
tłumaczyć? 

Trent rzucił znowu wzrokiem na papier. - Oczy· 

wiście - rzekł - cała historia pozostawia duże 
pole imaginacji. Ale.„ - urwał na chwilę. - Nie 
miałem jeszcze wprawdzie czasu zastanowić się nac 
tym, ale nie po)muję, aby to przyznanie się FairnnaM, 
które, natura1nie, nasuwa pewne wątpliwości - mo 
gło stanowić taką różnicę. · 

Chmura przygnębienia na twarzy Bligha stała się 
jeszcze cięższa. 

- Po& pewnym względem stanowi niewielką 
róimicę. Mamy i tak już dosyć dowodów przeciw­
ko niemu. Wiemy, że miał motyw; - wiemy także. 
że był tam w czasie, kiedy Randolph został zastrze. 
lony. Wzięto jego odciski palców, odpowiadające 
w zupełności tym na szkle, o których wspomniał tak 
zapobiegliwie. 

- A także, oczywiście, tym na tyletce 1 
- Nie - pO'Wiedział krótko inspektor. - To je· 

den z tych szczegółów, co do których obawiałem się, 
te spowodują wiele kłopotu. Ekspert od odcisków 
palców malazł oczywiście wiele odcisków Ran· 
dolpha i fokaja, a także jakieś - nie tylko na ka raf· 
ce z wod:ą 1 szkla111ce - które zidentyfikowano, jako 
F aim1an.a. Ale na tyletce z.nalazł ślady nie pocho­
dzą.ce od żadnej z tych trzech osób - ślady, których 
nie spostrzegł na żadnym innym przed.miocie w całym 
mieszkaniu. Raught powiada, te to była nowa ży· 
letka, którą wyjęto z kopertki dopiero rano. Jeże!! 
tak, to ktoś jej dotykał; - najwidocmiej zdjął j\ 
z ma'l.Zynki do golenia, aby przeci~ć sznurek u pa­
czek. 

- A co Fairman o tym mówi? 
- Nic. Nie chce odpowiadać na tadne pytania -

-

i w ogóle nię, mówi ani słowa od chwili aresztowa­
nia. Zaraz po tym, gdy go zatrzymano, załamał się 
nerwowo zupełnie - zdaje mi się, te nie powiedzia · 
łem panu tego - i teraz leży w szpitalu więzien·· 
nym w takim stanie, że nie jest zdo'lny do odpowia· 
dania na żadne pytania, am w ogóle do niczego„. 
Tak brmnii. raport doktora; - a więc cała sprawa 
jest w zawieszeniu, póki Fairman nie wyzdrowieje 
o tyle, abyśmy mogli podiąć ją na nowo. Oczyw.\ · 
ście, będziemy się domagali odłożenia raportu o wy· 
ni.kach śled.ztwa - domagalibyśmy się tego w każ · 
dym razie.„ 

Trent zerwał się z ·miejsca i zaczął chodzić pop:>· 
koju. 

- Mote pan z.rozumieć - rzekł - te to wszystko 
jest dla mnie bardzo boleme, Gdy i::łyszę, że on jest 
w taki.ro sita.nie - po tym wszystkim, co się stało ... -
no, nie będę już o tym mówił. Niech pan słucha. 
Sprawa przeciwko Fa.i.nnanowi jest bardzo cię.tka, 
nawet bez jego zeznania - wiem o tym. Ale od 
początku widziałem, te nie jest pan zupełrue zado­
wolony - i przypu!2.czam, że te nie dające się ziden · 
tyiikować odci&ki paków na zyletce należą du 
9zczegółów, których nie można wytłumaczyć. Ja 
nie mogę. 

- Tak jest - rzekl inspektor - rzeczywiście nte 
motu.a tego wytłumaczyć, - przynajmniej na pierw· 
sze wejrzenie. Tak samo, jak brak papierów„. Mi 
mo wszystko mam pewien pogląd na spnwę tych 
odcisków, - a i papierów także„. Niech mi pan po­
wie, ery pan dobrze Z1J1a Raughta, służącego stareg·) 
Randolpha? {D. c. n.). 

odciętą nogą, a w zastygłej ręce 
trupa płonęła latarka. 
Były to zwłoki 52-letniego Jana 

CzerniakielVicza, spinacza wago· 
nów, który został zgnieciony zde­
rzakami wagonów, przy czym ko­
ła pocil!gu obcięły mu nogę. 

Kąd~ radiowy -„„„„„ ... _.„ 
AUDYCJA JAPONS:IA 

Z okazji święta naroćowego Japo. 
nii Polskie Radio organizuje dn. 29· 
kwietnia o godz. 17.30 o~olicznośclo­
w4 audycję, którą ro.zpoozme Hymn 
polski i japoński. N a.stępnie wygłosi 
przemówienie poseł pełnomocny Ja. 
poniii minister Ito. W części koncerto­
wej - muzyka japońska. Pieśni -
wykona chór Zwią1lku Młodzie~y z 
Dalekiego Wschodu. Poza tym opr6cz 
dwóch utworów z płyt OIX'k:iestra Pol. 
skiego Radia odegra utwór japo:ński 
p. t. ,,Et.ema.ku" skomponowany 
przez Hidemaro Konoye. 

TWóRCZOść RAVELA 

Wśr6d kompozytmaw doby dmej­
szej jedno z pierwszych miejsc za.jma 
je Francuz Maurice Ra.vel. Naewisko 
jego figuruje często w programach 
Polskiego Radia, a ra.dń.osłuchac.ze PG. 
znali już wiele z jego utworów. W a.u.. 
dycji z dn. 28.IV o godz. 19.00 wyto­
nane zostaną k.ompo'zycje Ravela nie 
znane dotąd polskim słuchaczom. s, 
to pieśni, ujęte w cykl p. t. ,,.Historła 
naturalna", przedstawiające 5 gatiUD 
ków ptactwa. Wykona je śpiewak Do 
da Comad. Ponadto w pl"<>ł1'8mie 
Trio Fort.epia.nowe. 

CO BĘDZIEl\IY NOSić 
NA WIOSNĘ 

Nawet ~joszozędln!ejsza i naj. 
mniej wymagająca pod względem ioa 
let kobieta w okresie wi06eIIIlym zmu 
szona jest pomyśleć o swej ga.raero­
bie. Najwytszy więc już czas, a.by; 
zrobić dokładny przegląd garderoby 
- to lub owo odświeżyć, przerobić no 
i w miarę możności uzupełnić swoje 
niedobory n<YWYJD.i nabytkami. Poga. 
danka radiowa z dn. 29 kwietnia. o g~ 
17.15 będ.~fo ta.kim przeglądem ~o. 
sennej garderoby prr.ez Zil&n4 prele. 
gentkę Well. 

Radio warszawskie 
CZW ARTEK, 29 kwetnia 

6.30 Pieśń. 6.88 Gimnaatyka. 6.60 
Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik pOll'&11 
ny, 7.25 Parę lmformacji. 7.30 MUZ}'. 
ka (płyty). 8.00 Aud. d1a sr.k6ł. 11.80 
Poranek muz. dla mło<b. 12.08 Hej. 
nal. 12.08 Konoert Ork. P. P. pod dyr. 
A. Dołżyckiego. 12.40 IJT;ien, ,olndn. 
12.60 Nie dość wyt.?'wałe próby rolnł· 
kaw - pog. 15.00 Wiad. goepod. 
15.15 Ork. Jacka Hilt.on'a i lk>liki 
(płyty). 16.00 SJa'zyn.ka ogólno. 16.15 
życie kulturalne stolicy. 16.20 Chwil. 
ka pytań - d1a dzieci starszych. • 8.86 
Miłość Schumanna - reporlał mus. 
w oprac. 1\1. Kowalewskiegp. 17.16 
Przeglądamy garderobę wiose.ml4 -
pog. 17 .80 Aud. poświęcona J apoo!f. 
1 7 .50 Polska J agiellon6w w ośwtetle. 
niu prof. Kolankowskiego - odczyt 
wygł. prof. Chodynicki (z Poz.nSJllia), 
18.00 Pog. akt. 18.10 Wia.d. sportowe. 
18.20 Melodie filmowe (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Pog. akt. 19.00 Kon­
cert ka.mr. poświęcony utworom M. 
Ravela. 19.45 Ko!l.cert rozrywkowy (z 
Wilna). 20.25 Bilans miesiąca pro. 
pagandy Ośrodków Wych. Fiz. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Sylwetki kompozytorów polskich -
Witold Friemann. 22.00 Muz. ta.n. w 
wyk. l\lałej O!lk. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 

Warszawa II: 13.10 Koncert symf. 
z ud~łem Artura Rubinsteina (pły. 
ty). O godz. 14.00 Wiadomości z ty. 
oia Warszawy. 14.35 - 15.30 Muzy. 
ka rozrywkowa (płyty). 23.05-24.00 
Muzyka taneczna (płyty). 

PIĄTEK, SO kwietnia 
6.30 Pieśń. 6.33 Gim.na.styka. e.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla &Z.kół. 11.30 
Aud. cMla szkół - sluchow:isko. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert Orlc. Wojsk.. 
pod dyr. K. Ka.naaia (z K.aitowic). 
12.40 D:zzien. połudn. 12.50 Walka z 
muchami - pog. 15.00 Wia.d. goap~ 
15.15 Piosenki I:m.perio Argentłny i 
Armanda Grabbe (płyty). 15.55 Jak 
spędzić święto? 16.00 Film, plastyka, 
archi.tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 
Ro:z;mQIWa z chorymi. 16.30 Pół godii.. 
ny walców. Wyk. Chór solistów przy 
Konserw. P. T. M. pod dyr. J. Ko· 
łaczkowskiego i I. Da.nek (foirtepiaai) 
(ze Lwowa). 17.00 Licea handlowe -
odiozyt - wygł. J. ChodOO'O'Wski. 17.16 
Z naszych wspomnień muzycznych -
koncert w wyk. C. Węgrzyn~ 
(śpiew) i J. Z81W'8.d7Jk:iej (skrzypce). 
Pl"Ly fort. prof. Urstein. 17.50 Ency. 
klo.pedia mówiona. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Poradnik sportowy. 18.20 Ork. 
„Mario Harp Loirenci" - (płyty). 
18.45 Program. 18.50 Ja.k Ant.ek Sko. 
wron budował młyn - pog. 19.00 Ze 
wspomnień o Adamie Żeromskim. 
19.20 Z pieśnią po lcraju. 19.45 Frag­
ment operowy. 20.00 Pog. o instrum. 
muz. „Waltorni.a". 20.15 Koncert sym. 
z WarSZ&wy. Wyk, Ork. Filh. pod 
dyr. Willy Ferrero i Zbigniew Drze. 
wiecki (fortepian). Ok. 21.00 DZilen. 
wiec.z. 22.30 „As pi.'lk'' - skecz st. 
Sojeckiegoż 22.45 Muz. t.a.n. (płyty). 

WARSZAWA Il 
13.10 „Scherzo i kap<rysy'' - pif. 

ty. W przerwie o godz. 14.00 W~ad. 
z życia Wllil'Szawy. 14.35 Muz. ros„ 
rywkowa (płyty). 28.05 Mus. tan. 
(pcyty). 
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Słuszna prolongata 
Rozpisany przez wydział 

plantacji termin konkursu 
na najładniejszą dekorację 
okna I balkonu pod hasłem 
„Łódź w zieleni", który 
miał być zakończony 1 
maja, został sprolongo­
wany do 8 maja. 

Wydział plantacji zmienił 
termin konkursu 
„ł.ódi w zlelenl", 
Wychodząc z załotenla, 
łe w dniu 1 maja 
ł.ódi będzie w CZERWIENI. 

Jur. 

Pod ostrym kątem 

Szwindle 
„f armazonów" 

Bywa .nieraz, że „farmazo­
nowi • dość długo różne oszu­
stwa i psie figle płazem ucho­
dzą. Znajdzie nahvnego ama­
tora kosztowności i sprzeda 
mu za tanie pieniądze, „oka­
zyjnie• brylanty z carskiej ko­
rony. Frajer po niewczasie 
dowiaduje sit:, że są to bez­
wartościowe szkiełka. Farma­
zon sprzeda kmiotkowi różdż­
kę czarodziejską, przy pomocy 
której można odnaleźć skarby 
w ziemi zakopane. Sprzedaje 
buteleczki cudownego, uniwer­
salnego lekarstwa, usuwające­
go odciski, łupież, reumatyzm, 
ból głowy, kamienie żółciowe, 
hemoroidy, brak apetytu, pot 
i szereg innych dolegliwości 
i chorób. 

Farmazon może dość długo 
grasować i nabijać naiwnych 
w butelkę, albowiem naiwność 
ludzka nie ma granic, w końcu 
jednakże farmazon wpadnie. 
Albo dostaną go w ręce oszu­
kani i sprawią mu taką łaźnię, 
że biedak długo będzie mu­
siał odpoczywać w szpitalu, 
albo też wpadnie t w r~czki 
sprawiedliwości i wyląduje w 
kratkami opatrzonym, przytul­
nym gabineciku. 
Istnieją również polityczni 

farmazoni. Kolorowe szkiełka 
frazesów sprzedają jako klej­
noty bezcenne. Mają również 
uniwersalne lekarstwo na wuel­
kie choroby, na bezrobocie, 
nędzę, kryzys i t. p. Lekar­
stwem tym jest stragan. Ten 
trick farmazonów „straganowy" 
iest bardzo popularny i szero­
ko stosowany. Nabijają w ten 
sposób tvsiące naiwnvcn w bu­
telkę. Ale wreszcie. naiwni 
prze~onaj~ się, że ich podle 
oszukano... Biada farmazo­
nom, gdy wpadną w ręce 
oszukanych i rozgoryczonych 
mas!. .• 

Mecenas 
i ... Bereza 

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA KOMUNIKAT 
, 

W niedzielę, dnia 2 maja 1937 r. o godz. 9.30 
w sali Filharmonii odbędzie się r. Komitetu Obchodu 1 Maja 

AKADEMIA 1-szo MAJOWA 
na program której złożą się: przemówienie t. Szew­
czyka Artura, deklamacje Sceny Robotniczej TUR, 
wystctp chóru TUR-a i część koncertowa. 

Do robotników fabryk łódzkich 

... „„„„„„„„„„„„„„ ... „„. 

K o d e k s k a r n y1 
i praktyki konliskacyjne I 

Pewnego rodzaju dziwo- W Polsce istnieje wolność 
lągłem prawnym w Polsce osiedlania się i obywatel po­
jest niezawodnie posługiwanie chodzący z ziem, na których 
wciąż jeszcze w sprawach obowiązywało w aasie zabo­
prasowych dawnymi zaborczy- rów miejscowe ustawodawstwo 
mi kodeksami i rozporządze- nie miał żadnego obowiązku 
niami cesarskimi. znać ustawodawstwa innych 

Władze administracyjne i zaborów, innych organizmów 
sądy polskie chyba czują to, państwowych. 
tymbardziej, że na co, jak na Czy młodzież wychowana 
co, ale na brak ustaw w Rze- już w okresie Niepodległości 
czypospolitej narzekać nie ma Rzeczypospolitej Polskiej, dziś 
powodu, raczej nadmierna będąca pokoleniem dojrzałym, 
mnogość praw, ustaw i rozpo ma zaczynać na nowo studio-
rządzeń każdego prawnika wanie ustawodawstwa carskłe-
doprowadzić może do zawro- go? Grupa IV. 
tu głowy. Praktyka władz administra-

Tak jednak niesłychanie do- cyjnych przy stosowaniu norm 
niosła sprawa, jak ujęcie w prawnych może tego rodzaju Grupa V. 
normy prawne dziedziny sło- kolizje jasnym postępowaniem 
wa drukowanego, wciąż jesz- usuwać. 

cze podlega ustawodawstwu Prasa ma niezawodnie pra- Grupa VI. 
ustrojów państwowych, które wo, domagać się, by jasno, 
przestały istnieć. wyraźnie, niedwuznacznie, na 

Nic dziwnego, że wobec czas zakomunikować jej za- Grupa VII. 
obowiązującego tymczasowe- rządzenia władzy bez naraża-
go dekretu z r. 1919 odbiega- nia jej na straty materialne, 
jącego zasadniczo od ducha i a jej pracowników na odpo-
zasad prawnych kodeksów za- władanie za winy niepopeł-
borczycb stwarzają się kolizje, nione. 
które przede wszystkiem od-1 Niedawno odbyty zjazd or- Grupa VIII. 
bijają się na prasie. ganizacji dziennikarskich na 

Organy wykonawcze przy 1 czoło postulatów swych wysu-
zarządzaniu konfiskat kierują nął ustawowe unormowanie Grupa IX. 
się swobodnym uznanie~, a spraw prasowych, gdyż stan 
technika dokonywania za1ęcia obecny i dla władz państwo­
unormowana jest wewnętrzny- wych i dla prasy w Polsce 
mi rozporządzeniami i in- jest niemożliwy do utrzyma- Grupa X. 
strukcjami. nia. 

Organ władzy dokonujący 

Na szerokim 
świecie 

zajęcia doręcza nie tylko pi­
semną decyzję tej władzy, ale 
powinien okazać egzemplarz 
druku, czy czasopisma z wy­
kreślonymi przez urząd cen- Nieudany ehwvt 
zorskł ustępami, i na lden- .J 

tycznym egzemplarzu znajdu- faszystów 

Grupa XL 

Grupa XII. 

jącym się w drukarni wykre- Po ostatniej klęsce, poniesionej 
ślenia te ·powinny być doko- przez faszystów w wyborach uzu-
nane i następnie z druku usu- pełniających we Francji, nie pró- Grupa XIIl. 
nięte. bują oni więcej wystawiać własnych 

Praktyka odbiega jednak od kandydatów, a nawołują . swoich 
tej Instrukcji. członków i sympatyków do gloso- Grupa XIV. 

Przewód sądowy w ostatniej wania na najbardziej umiarkowa­
sprawie przeciw b. redaktoro- nego kandydata stronnictw frontu 
wł odpowiedzialnemu „Łodzia- ludowego. Sądzą oni, że może w 
nina" z dnia onegdajszego I ten sposób uda im się rozbić jed-
wykazał, że funkcjonariusz ność frontu ludowego. 

Trasy pochodów dzielnicowych: 

Grupa I. 

Grupa II. 

Grupa III. 

Wymarsz o godz. 8.30 r. z lokalu dz. 
Bałuty PPS. przy ul. Limanowskiego 39 
ulicami: Limanowskiego do Bałuckiego 
Rynku, skąd po połączeniu się z grupą 
dz. Zielonej PPS pochód pójdzie ul. 
Zgierską, N owomi~jską, Pl. Wolności, 
Pomorską, Kilińskiego, Główną na W od­
ny Rynek. 

Wymarsz o godz. S.25 z lokalu dz. Zie. 
lanej PPS przy ul. Zielnej 29 ulicami: 
Dwors~ą do Bałuckiego Rynku gdzie 
nastąpi połączenie z dz. Bałuty. 

Wymarsz o godz. 8.30 z lokalu dz. Ko­
ziny PPS przy ul. Letniej_ 1/3 ulicami: 
.$rebrzyńską, Cmentarną, Zeromskiego, 
Sródmiejską, do Lipowej Nr. 71, skąd 
po połączeniu się z grupą dz. Prawej 

PPS. pójdzie wspólny pochód ulicami: Lipową, Podleśną, G:dańską, 
Zamenhofa, .Nawrot, Targową na Wodny Rynek. 

Wymarsz z lokalu dz. Prawej PPS. przy ul. Lipowej 71, około 
godziny 9.20 po dołączeniu pochodu dz. Koziny. 

Wymarsz o godz. 8.20 z dzieln. Chojny PPS. przy ul. Rzgowskiej 
143 ulicami: Rzgowską, Nowo-Zarzewską do Suwalskiej 1. 

Wymarsz z Rudy Pabianickiej około godziny 8 rano ulicami Szosą 
Pabianicką, Pl. Reymonta, Napiórkowskiego do Suwalskiej. 

Wymarsz z dz. Górnej PPS. przy ul. Suwalskiej 1 około godz. 9.20 
po dołączeniu grupy V i VI (Chojny i Ruda Pabianicka). Połą.­
czone grupy: V, VI i VII wyruszą ulicami: Napiórkowskiego, Ki­
lińskiego, Fabryczną i Targową na Wodny Rynek. 

Wymarsz o godz. 9 20 z lokalu dz. Widzew PPS. przy ul. Roki· 
cińskiej 62 ulicami: Rokicińską na Wodny Rynek. 

Wymarsz o godz. 9 
P. O. W. 7 ulicami: 
Rynek. 

rano z lokalu dz. Sródmieście PPS. przy ul. 
Narutowicza, Kilińskiego, Główną na Wodny 

Wymarsz o godz. 9 rano z lokalu dz. Czerwonej PPS. przy ul. 
Wólczańskiej 196 ulicami: Radwańską, Brzeźną, Abramowskiego, 
Fabryczną, Targową na Wodny Rynek .. 

Wymarsz o godz. 9.1 O z lokalu Stow. Byłych Więźniów Politycz­
nych przy ul. Piotrkowskiej 240 ulicami: Brzeżną, Abramowskiego, 
Fabryczną, Targową na Wod.ąy Rynek. 

Wymarsz o godz. 9.30 z lokalu dzielnicy Fabrycznej PPS. przy ul. 
Fabrycznej 7 ulicami: Fabryczną i Targową na Wodny Rynek. 

Wymarsz o godz. 9.30 z Domu Związkowego przy ul. Wysokiej 45 
ulicami: Miedzianą na Wodny Rynek. 

Wymarsz o godz. 9.10 z lokalu Oddziału Niemieckiego Związku 
Włókniarzy przy ul. Piotrkowskiej 109 ulicami: Piotrkowską, Na­
wrot, Targową na Wodny Rynek. 

Pochód Centralny 
Starostwa Grodzkiego okazał w ubiegłą niedzielę odbyły się 
tylko pisemną decyzję, ale wybory w mieście Lete (połudn. Pochód centralny wyruszy z wodnego Rynku ~ godz. 11.15 r. i przejdzie 
egzemplarza dziennika z wy- Francja), gdzie faszyści użyli wyżej ulicami: Główną, Piotrkowską, Legionów, Gen. Zeligowskiegc, ~ródmiejską, 

kreślonymi przez cenzurę u- wspomnianego chwytu. 1\ławoły- Towarową, t 1 Listopada na Polesie Konstantynowskie do grobów Poległych 
stępami nie okazał, skutkiem wali swoich członków do głosowa- B h , R 1 · · ; d · · · h Ch d " k. 
czego pracownik ad~inistracjł nia na kandydata „neo-socjalistę" o aterow ewo UCJi 1905 7, g zie po przemów1emac ttow.: o yns 1ego, 
poprostu nie zrozumiał, jakie (grupa Paul Boncoura), by nie do• Wachowicza i Golińskiego zostanie rozwiązany. 
ustępy uległy zajęciu. puścić do wyboru kandydata partii * * 
Sąd wydał wyrok uniewłn- socjalistycznej Jules Mocha. Ma- * 

niający, gdyż okazało ~ię P~- newr się nie udał. Tow. Jules Moch Doszło do naszej wiadomości, że pewne jednostki na fabrykach sieją dywersję 
nad wszelką wątplłwosć, ze otrzymał 5240 głosów, kandydat i agitują za wystąpieniem robotników w pochodzie 1-szo Maj·owym z samo. 
art. 300 carskiego kodeksu „neo" 5096 głosów, komunista Gros, d . . . . . . . 
karnego z r~ 1903 nie został 2992 głosów. z1e]nym1. hasłami t szt~ndaramt, sprzecznem1 z zasadą ust8:lo!1ą ~rzez. Kom1tet 
świadomie przekroczony. Wobec nie osiągnięcia absolutnej 1-szo Majowy (P. P. S. i O. K. Z. Z.) Przestrzegamy robotmkow łodzkich przed 

Inna jest kwestia _ nieza- większości przez żadnego z kandy- podobnymi dywersantami i jeszcze raz podkreślamy, że manifestacja 1-szo 
wodnie sporna-czy obywatel datów, wybory będą powtórzone w Majowa odbędzie się wyłącznie według · zasad' i planu Komitetu 1-szo Majowego. 
Rzec Pospolitej Polskiej ma nadchodzącą niedzielę, . . . . . . . . , 

zy Zgodnie z uchwałami stronnictw Dziś, bardziej mz kiedykolwiek nalezy nnec szeroko otwarte oczy na 
obowiązek znać kodeks carski 
z r. 1903, frontu ludowego, komuniści przy „ koronkową" robotę różnych typów, strojących się nawet w ideowe szaty a 

-•••••••••••. powtórnych wyborach ~losować działających w innym celu. Prowokatorów i dywersantów należy z miejsca de­
będą na kandydata partit socjali- maskować i wypędzić precz. 
stycznej, tak że wybór tow. Jules Zjeździe genialnych zdolności 

Łódzki Filehrer, mecenas krasomówczych i całej głębi 
Kowalski zna wartość rekla- żydożerczej duszyctki pana 

Mocha jest pewny. We wszystkich sprawach należy porozumiewać się z Komitetem Obchodu 

my. Co prawda, · reklama ta mecenasa. Wystawa ruchu 
1est bardzo krzykliwa i wul- „Siadaj pan, nic nie gadaj socja~istycznego 

1 Maja (Al. Kościuszki 29, od godz. 10 r. do 6 p. p.) 

garna, j€dnakowoż cel jest pan! Tu nie kabaret! Dosyć!" 
osi~gnięty. Pan mecenas sta- Takie i tym podobne okrzyki 
je się osobą popularn~. nawet ostudziły zapały pana mece­
sławoą. Smutna to sława, ale nasa. Doszło wreszcie do te­
pan mecenas nie jest wybre- go, że p. Starzyński, prezy­
dny .•. dent komisaryczny Warszawy 
Pamiętamy jeszcze wszyscy i kierównik „sektora" miej­

.występy" pana mecenasa na skiego zagroził p. Kowalskie­
posiedzeniacb Rady Miejskiej, mu„. Berez~ ! 
budzące ogólną wesołość na N o, no, tego doczekał się 
sali. Obecnie, gdy z powodu zacny pan adwokat Kowalski. 

Stała Komisja Administracyjna 
francuskiej partifsocjallstycznej po­
stanowiła, na czas trwania wystawy 
paryskiej, zorganizować wystawę 

rozwoju ruchu socjallstyczn.ego we 
Francji. 

W tym celu utworzony został ko­
mitet, w skład którego weszli ttow.: 
Paul Faure, B. Severac, Jean Lon­
g Jet, Bracke i Amedee Dunois. 

Strajk w fa bryce 
Torenberga 

W fabryce Torenberga ul. 
Południowa 80 wybuchł w dniu 
wczorajszym strajk z powodu 
nieprzestrzegania przez firmę 
obowiązującej tabeli stawek. 

rozwiązania Rady zabrakło pa- Obecnie roni łe.zk~ nad swoją Postulaty robotników 
nu mecenasowi terenu do dolą. Jemu, na3w1ększemu pa- • M1iwcy .- kierownicy związków-
swycb artystycznych wyczy- triocie doby obecnej, zagrożo- francuskich w swoich przemówieniach żądali: 
nów, wybrał się na Zjazd no Berezą? W ubiegłą sobotę odbyła się w rozwiązania lig faszystowskich, 
Miast w Warszawie, aby tam Tak, panie Kowalski, nikt Vincennes wielka demonstracja ro- walki z drożyzną, rozpoczęcia robót 
zabłysnąć swym „talentem". nie jest prorokiem we włas- botników okręgu paryskiego, zwo- publk.;:nych, zapomogi dla starców 

Niestety, nikt nie jest pro- nym kraju. Może by pan po- lana przez C. G. T. (związki zawo- nie zdolnych do pracy, oraz roz­
rokiem we własnym kraju. jechał do naszego sąsiada za- dowe), w której brało udział 100 szerzenia ustaw o świadczeniach 

Nie oceniono właściwie na cbodniego ?... tysięcy robotników. .J,> "!; ~ 11; 1 11 ; 1lt1> 1i {i v. 

1r• Zawiadamiam, że dla wygody 
P. T. Klijenteli otworzyłem przy 

I P. ł k k. • ~. 307 Telefon u • 10 r ows 1eJ Nr. , 111-11 
(plac Reymonta) 

F I L I Ę, bogato zaopatrżoną we wszelkiego rodzaju 
... 

materiały ubraniowe, paltotowe 
pledy, kołdry, koce i chustki 

KRYSTJAN WUTKE 
wł. A. WUTKE 

ul. PIOTRKOWSKA M 157. 
Telefon 126-10. 

Łódź, 

LHURT-DETAL. __ 
a d&Wl1„„„„ ... „„„„„. 
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Nocne dy2:ury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptoikl 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wagner 
I S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie­
wicz i S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy­
mański, Przędzalniana 75. 

Teatr ·Miejski 

Zatarg o urlopy W ALKA ROBOTNIKÓW 
W firmie Wajs, przy ul. Wól­

czańskiej .N'2 265, przędzalnia, 
wybucht zatarg na tle niepła­
cenia robotnikom należności 
za urlopy. 

Robotnicy wystąpili ze skar 
gą do Inspektora Pracy, wska­
zując, że firma zalega im w 
wypłac·ie należności za urlopy 

w Schloesserowsklej Manufakturze 
sekretarz związku włókienni­
czego tow. Szymczak, zwołał 
zebranie robotników, wzywa­
jąc ich do ~Qzostania· przy 
warsztatach, gc1yż firma nie 
ma prawa do przeprowadzenia 

NIEZRÓWNANA JEST SZLACHETNA 
JAKO$ć GILZ 

„O SM A N" 
CZTEROWATKOWYCH 

Sródmiejska 15. 1 w latac~ 1935 i 193~, je.dnak 
O I • t k d 8 30 . j mimo kilkakrotnych ządan oa-

W Schloesserowskiej Manu­
fakiurze w Ozorkowie dzierża­
wionej przez Majera Vogla, 
trwał przez dłuższy czas zatarg 
z tego powodu, iż firma da­
wała bardzo zły materiał do 
przeróbki, płacąc stawki akor­
dowe, jak za towar przeciętny, 
wobec czego robotnicy nie 
zdołali przy największych wy­
siłkach osil\gnąć zarobków, 
równych stawkom dniówko­
wym. 

lokautu. 

Skoro postój wynikł z winy w1·adomos·c•1 sportowe z s w czwar e o go z. . w1ecz. I . • · t h · I · oraz w sobotę o godz. 4 popoł. cie- i eznosct yc me regu Uje. 
firmy i został robotnikom na- _ 
rz u eony, przysługa je im Pr a- iiiiiiiiiiiiiwiii•iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii sząca się niesłabnącym powodzeniem i W sprawie powyższej in­

najw~sels~a kom?dia bie~ącego sezon.u spektorat pracy podjął ·inter­
'! Gdzie diabeł nie może . Ceny zni- wencję. 
zone. 

wo do zapłaty za czas po-
stoju. 
Związek skierował sprawę 

do Inspektora Pracy XV ob­
wodu, który zwołał konferen­
cję obu stron. Po dlugotrwa­
łych pertraktacjach firma wy­
płaciła robotnikom 60 proc. 
należności za postój. 

Piłka nożna prz.vchylnie i pierwszy mecz 
wspomnianych miast odbędzie 
się już w najbliższy po11iedzia· 
łel{ dnia 3 maja w Gdyni o 

W piątek i w sobotę o godz. B.30 
wiecz. ,,Adwokat i zabójca", w której 
szerokie pole do popisu znajdują Ta­
deusz Białoszczyński, Ankwicz Szyj­
kowska, Cz. Kalinowski, W. Matusz­
kiewicz, W. Skwarska i J. Chojnacka, 

Popularny poranek 
w Teatrze Miejskim 

W dzień 3 maja o godz. 12 w pał.­
w dzień Swięta Narodowego - dany 
będzie w Teatrze Miejskim popularny 
poranek po najniższych cenach dla 
najszerszej publiczności. Grana bę­
dzie świetna polska komedia Niewia­
rowicza „ Gdzie diabeł nie może" w 
obsadzie premierowej. 

Niewiadomska 
nie honoruje 
umowy zbiorowej 

W tkalni mechanicznej jed­
wabiu H. Niewiadomskiej przy 
ul. Wólcza11skiej 66 wybuchł 
zatarg na tle niehonorowania 
umowy zbiorowej. 

Robotnicy mianowicie, po­
wołując się na obowiązującą 
dla tkalni jedwabnych umowę 
zbiorową, wystąpili z żąda-

Strajk protestacyj ny, stoso­
war.y po 1 godzinie dziennie 
w przeciągu trzech dni nie 
dał wyniku, wskutek czego 
pokrzywdzeni robotnicy za­
trudnieni przy 6 self a kto rach 
rozpoczęli strajk. 

Firma z zemsty zatrzymała 
całą fabrykę. 

Powhdomiony o wypadku 

Następna konferencja po-
świ~cona uregulowaniu stawek 
została wyznaczona na jutro, 
t. j. piątek, dn. 30 kwietnia. 

Akcja pracowników szpitala 
ewangelickiego 

Klasowy związek pracowni- ustawowego ureg1dowania cza­
k.ów komunalnych i instytucji su pracy. 

Trzy mecźe LKS-u 
Na najbliższą niedzielę 2 godzinie 19 w hali Dworca 

maja drużyna ligowa ŁKS-u Morskiego. Program spotkania 
wyieżdża na Sląsk, gdzie w przewiduje 8 walk bez wagi 
W. Hajdukach rozegra mecz z ciężkiej, przy czym .w wadze 
mistrzem Ligi Ruchem. średniej odbf,ldą się po dwa 
Następnie w czwartek 6 ma· spotkania. 

ja LKS rozegra w Łodzi pier- . Drużyna łódzka wyjechać ma 
wszy w tym sezonie m~cz do Gdyni w składzie nastf,lpU­
międzynar?do":y ze zn~kom1t!l jącym: Popielaty, 8podenkie­
drużyn~ w1ed_ens~ą Flor1sdorfefr wicz, Au gustowi cz, Mikołajczyk, 
AC, zas w medzielę 9 maJa I Wdowiński lub Ostrowski, Pi­
łodzianie grać będą w Łodzi z sarski, Bartosiak i Pietrzak. 
Garbar~ią. . . Mecz ten zapowiada się nie-

• e „ niem wypłaty 15 proc. dodat-W 01ewódzk1 ZJazd ku od tkania jedwabiu. Firma 
użyteczności publicznej prowa- Dotychczas bowiem personel 
dzi od. dłuższego czasu inten- gospodarczo-tech1iiczny (pracz­
sywną akcję o uregulowanie J<i, prasowaczki, maglarki, sprzą­
warunków pracv pracowników taczki, kucharze i t. p.J, pra­
łódzkich szpitali, pozbawionych cuie w niesłychanie ciężkich 
do niedawna elementarnych warunkach po 12 godzin dzien­
przysługu_jących im ustawowo n ie, zamiast ustawowych 8 go-

W _medzielf,l 2 ~~aia poza m~- zwykle ciekawie chociażby· z 
czami. Ruch-ŁK . .::-, odbędą s~ę tego względu, że Gdynia posia­
w kra1u nast.ępuJąr.e ~iecze li- da wyrównaną i silną drużynę. 
gow~ qracovia-Pogon w. Kra- który przed kilku dniami po­
kowie 1 \\'.arta-Wa~sza~ianka konała reprezentację Warszawy 
w ~oznanm .. W _pome:lz1ałek .3 10:6. Osemka Gdyni walczyć 
ma1a C1~będzie s1 ! w Chorzo~ie będzie w następującym składzie: 
mecz ligowy .AKS - Garbarma. Gwardyk, Wojsławski, Skierka, 

• r stosuje stawki przewidziane op1ekunow społecznych'. dla bawełny. 
w Liskowie l Ponieważ firma nieuwzględ-

W dniu wczorajszym odby­
ło się w Urzędzie Wojewódz­
kim posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Opieki Społecz­
nej, na którym postanowiono 
zwołać do Liskowa, w czasie 
wystawy „Praca i Kultura 
W si", zjazd opiekunów spo­
łecznych i członków Komisyj 
Opieki Społecznej z terenu 
województwa łódzkiego. 
Przypomnieć należy, że opie­

kunowie społeczni są to spe­
cjalne komunalne organa opie­
ki społecznej, powołane Roz­
porządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej w celu zapew­
nienia należytej dział al noś ci 
samorządu w dziedzinie opieki. 
Do obowiązków opiekunów 
społecznych należy więc ini­
cjatywa i współdziałanie z or­
ganami gminnymi w zakresie 
sprawowanej opieki społecz­
nej, pośredniczenia pomiędzy 
zarządami gmin samorządo­
wych, a osobami potrzebują­
cymi opieki, utrzymywanie 
kontaktu filantropijnej inicja­
tywy prywatnej z działalnością 
opiekuńczą samorządów i tym 
podobne czynności. 

Obecnie na terenie woje­
wództwa czynnych jest około 
900 opiekunów społecznych i 
z górą 200 Komisyj opieki 
społecznej. Jak z tego widać 
instytucja opiekunów społe­
cznych może mieć doniosły 
wpływ ha zakres i sposób wy­
konywania opieki społecznej. 

Zakaz sprzedaży 
alkoholu 
w dn. 1 Maja 

Starosta Grodzki w Łodzi 
zakazał z wzglt;du na porządek 
i spokój publiczny sprzedaży 
i podawania napoiów alkoho­
lowych na obszarze m. Lodzi 
w czasie od godzin otwarcia 
zakładów sprzedaży i wyszyn­
ku napojów alkoholowych do 
godz. 21 w dniu 1 maja r.b. 

Winni przekroczenia tego 
zakazu, a więc tak osoby sprze­
dające lub podające, jako też 
kupujące lub spużywające na­
poje alkoholowi~ w "YYżej oz­
naczonym r.zasie karani bt;dą 
w trybie administracyjnym 
grzywną do 300 zł. lub aresz­
tem do 2-ch tygodni, zaś w 
razie powtórzenia przestępstwa 
grzywną do 500 zł. lub aresz­
tem do 4-ch tygodni, 

Kary aresztu i grzywny mo­
gą być nałożone łącznie, 

Kontrola cen 
W dniu wczorajszym w dal­

szym ciągu kontynuowana by­
ła przez funkcjonariuszy sta: 
rostwa grodzkiego kontrola cen 
i cenników w sklepach z arty­
kułami pierwszej potrze by. 
Kontrola ta nie ujawniła jed11ak 
wif,lkszych wykroczeń i żadnych 
protokułów z tego tytułu nie 
spisano. 

niła powyższego żądania, ro­
botnicy zwrócili się do lnspel{­
tora Pracy o zwołanie konfe­
rencji. 

praw. dzin. 
Po skutecznych akcjach prze- Portierzy wykonujący prace 

prowadzonych w kilku szpita- dodatkowe są zatrudnieni po 
Jach związek zwraca się obec- 14 godzin dziennie. . 
nie do lnspektora Pracy z proś- Również pielQ niarze fizyczni 
bą o zwołanie konferencji z 

1 

pracują -wbrew przepisom po Ponowny zatarg 
w fabryce Zilberberga dyrekcją szpitala ewangelickie- 14 gouzin. · 

W fabryce Zilberberga przy 
go ul. Północna 42 w sprawie --

ul. Rzgowskiej 26 w ub. tygod- Spóźnione 
niu wybuchł strajk z powodu kredyty budowlane 
zalegania przez firmę z wy- Mimo, 'ie sezon budowlany 
płatą należności robotniczych. powinien był już być w pełni 

Na odbytej konferencji firma od paru t.vgodni, wic;kszość ro­
zgodziła si~ uregulować zaleg- ~ót budowl~nych nie została 
łości i spłacać w ustalonych .Jeszcze podJęta. Po\' odei:n te­
terminach Jącznie z całkowitą go st:rnu rzeczy jest między 
wypłata, bież. zarobków. innymi unieruchomienie dotycli-
Ponieważ przy ostatnie; wy- czas przyznanych już w zasa­

płacie robotnikom udzielono dzie i rozdzielonych kredytów 
zaliczek, a nie uskuteczniono budowlanych. Co do kredytów 
całkowitej wypłaty~ zatarg wy- na budowę małych mieszkań, 

nie uzgodniono dutąd warunków 
rozprowad?.enia kredytów przez 
Fundusz Pracy i 11ank Gospo­
darstwa KrHiowego, co powin­
no było nastąpić w okresie zi­
mowym. 

A tymczasem bezrobotni cze­
kają na pr'\cę, biurokracja je­
dnak ma czas, a11i pora roku, 
ani nędza robntników nie mą­
ci jej dostojnego spoko;u, 

Dalsze mecze 
omistrzostwoklasy AiB 

Juchnicki, Wasiak, Andy, Ka­
rolak i Wągrowski. 

Gry sportowe 
Zmiany w reprezentacji 
Polski na mistrzostwa 

W nadchodzącą nied:i:ielę 2 
maj a odbędą się dalsze nastę­
pujące mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A, na boisku 
LKS o godz. ll·tej Ł'l'SG-PTC Europy 
i o godz.16.15 ŁKSib-Widzew, 
na boisku WKS o godz. 11-tei 
SK3--Sokół (Pabianice) i o godz. 
16.15 WKS-Wima, na boisku 
Sokoła w Pabianicach o godz. 
11-tej Burza - UT. O mistrzostwó 
klasy B odbędą się w niedzielę 
mecze nastąpujące: Zjedn. -
Hakoab, Sokół-M;.ikabi i Boru­
ta-Bar h ochba. 

Jak iuż donosiliśmy w dniach 
3-7 maja rozegrane zostaną 
w Rydze mistrzostwa świata 
w koszykówce lllf,lskiej, do któ­
rych zgłosiło akces 9 państw. 
W składzie Polski 1aki poda­
waliśmy w niedzielą zaszła pe­
wna 7.miana, tak, że ostatecznie 
zespół polski wyjedzie w skła­
dzie: Kasprzak, Gendera, Plu­
ciński, Resich, Patrr.ykąt, Grze­
chowiak, Różycki, Smigielsk1, 

buchnął na nowo. Robotnicy 
zwrócili się. do Inspektora Pra 
cy ze skargą oraz prośbą o 
zwołanie nowej konferencji, 
zapowiadając, przystąpienie do 
strajku, w wypadku gdyby fir· 
ma odmówiła uregulowania 

Jeszeze kilka słów 
o mistrzostwach 

Związek Nauczycielstwa Polskiego Juniorów 
W Łodzi Do tegorocznych mistrzostw 

Czajczyk i Stok. . 
W pierwszym dniu turnie1u 

Polska rozegra mecz z repre­
zentacją Francji. 

E radiol onlzacja szkół piłtrnrskich juniorów zgłosiło 
W związku z notatką zamiesz-1 z zadowoleniem powolanie do s~ę 0gół~md,2.5 dr~żyn p wb··ty_m 

czoną w prasie łódzkiej w dn. życia Społecznego i· omitetu 9 z 0 z\ . a . z. ża lnlllC. Sprostowanie 
Starosty Grodzkiego 20 kwietnia rb. w sprawie ko- Radiofonizacji Kraju, w którym z.e?poly łódzne Jak .JU don~ 

rz.vstania przez szkoły powsze- widzi doniosly czynnik współ- s~lismf .rozgry:ać h będą mh 

należności. 

Nowy rodzaj 
oszukiwania 
spożywców 

ohne z radia Zarząd Oddzhłu działania Polsk1e~o Radia ze s rz.os wa w r;ec grupa? 
Łódzkiego Nauczycielstwa Pol- społeczeń~twem i chętnie zgła- (dwie grupy P~ ' drużyn 1 ~e­
skiego wyjaśnia, że docenia i sza gotowość współpracy. d~a ? dru,żyn) '1 zespoły ~abia­
popiera w całej rozciągłości Na dowód tou.o. jak WJ soko ni.cki~ u~" orzą grupę oddzieln~. 
raniofonizac-jQ szkół, ale stwier- ceni sobie sprawQ radiofoniza- 1 Frnahści tych grup rozegraJą 
dza jednoczc śnie, że na przesz· cji kraju, Związek zgłasza swój ze sobą po a.wa mecze (każda 
kodzie tej rarliofotiizacji stoi udział w pracach organizujące- z każdą) przy . cz:ym ze?p~ł: 
wygórowa11a 0płnta, z~\łaszcza go się w Łodzi Społecznego który uzyska na1"'.' 1 ę~szą ilo~c 
za dodatkowe punHy odbior- l<omitetu Radiofonizacji Kraiu, punld?w•. zdobędzie tytu~ n:i-1-
cze. W sprawie tej Związek klóry miQdzy innymi ma za strz.a JUniorów okręgu. ł?~zk1~­
zwróci siQ do Ministerstwa 1 zadanie p~yjś6 z pomocą szko· ~? 1 tym samym zak~a}1f1kuJ.e 

W związku z notatką p. t. „Po · 
siew endeckiej demagogii"', zamie­
szczoną w dodatku łódzkim czaso­
pisma „Łodzianin" Nr. 107 z dnia 
13 kwietnia r. b., na podstawie art. 
21 dekretu z dnia 7. II. 1919 r. w 
przedmiocie tymczasowych prze­
pisów prasowych (Dl".. Pr. n~· 14, 
poz. 186) proszę o um1eszczeme w 
najbliższym numerze tegoż czaso­
pisma poniższego sprostowania: 

Ostatnio władze policyjne 
wskutek napływających skarg 
zainteresowały się kombinac­
iami handlarzy ulicznych i do­
mokrążnych, którzy na wóz­
kach lub też w koszach dostar­
czaj<\ na sprzedaż owoce, jak 
jabłka, pomarańcze i t. p. 

Poczt i TeJegr, Iłom w kol'zystaniu z radia. się do dalszych. spot rnn ° n11-
Jednocześnie Związek wita -- strzostwo Polski. 

„Nieprawdą jest, że na Polesiu 
Konśtantynowskim wciąż powta­
rzają się napady, urządzane przez 
jakąś bojówkę, która bije żydów i 
nieżydów, urządza najścia na miesz­
kania, jak w ubiegłym tygodniu 
napad na mieszkanie jednego z 
działaczy związkowych. Sąd nie dopatrz~ ł si~ wychwalailia 

zdrady stanu 
W sprawie tej zarzą~zono 

obserwacje, celem unieszliodli­
wienia sprytnych oszustów, 
działając.ych pod płaszczykiem W dniu wczorajszym przed! piśmie. Prokurator w swym 
handlu. Sądem Okręgowym odpowia przemówieniu podtrzymywał 

Kombinacje polegają na tym dała red. od pow. tyg. „ Czło- 1 oskarżenie w całej rozciągło­
że nieuczciwi handlarze oferu- wiek Wolny - Zew Sumie-, ści. Obrońca wyraził w swym 
ją na sprzedaż owoce po wy- nia", Antonina Jachowicz, o- przemówieniu zdziwienie, że 
jątkowo niskiej cenie, mimo, skarżona z art. 154 K. K. o pu- akt oskarżenia nie wspomina, 
że owoce są w stanie całkiem bliczne pochwalanie zbrodni przeciw jakiemu to państwu 
dobrym i nieprzeciętnej ja- stanu w dwuch artykułach, za- Durutti spiskował. Przecież 
kości. mieszczonych w grudniu ub. zamachy i spiski, o które po-
Znęceni okazją taniego kup- roku. W artykułach tych, zda- mawiają Duruttiego działy się 

na przechodnie nabywają owo- niem prokuratury, gloryf1ko- w Hiszpanii, za czasów mo­
ce, niejednokrotnie w większej wano anarchistę hiszpańskiego, narchii, która już nie istnieje. 
nawet ilości, polecają sobie Duruttiego, jego życie i dzieła, Poza tym Durutti walczył w 
odważyć je, lecz przy płaceniu wyrażające się w walce z istuie- obronie rządu madryckiego, 
handlarz bądź to poszukuje jącym ustrojem państwowo- który dotąd uznawany jest 
drobnych tlla wyc;lania reszty, społecznym oraz w zamachach przez Państwo Polskie. Na­
bądź też w inny sposób zamie na życie przedstawicieli pań· stępnie Durutti nie nawoływał 
ni'a torebkę i gdy po przyby- stwa i spiskach przeciw ustro- przecież do odrywania części 
ciu do domu nabywca otwiera jawi społecznemu i państwo- ziem polskich, o których wspo· 
torebkę stwi'lirdza z przeraże- wemu. Numery, w których te mit~a art. 154 K. K. 
niem, że zamiast pięknego artykuły się poiawiły, zostały Sąd po naradzie oskarż<'ną 
owocu, posiada zgniłe odpadki. I skonfiskowane przez starostwo uniewinnił, wychodząc z zało-

Rzecz prQ.$ta, że handlarz grodzkie, zaś sąd okręgowy na żenia, że zamachy dokonywa­
znika niezwłocznie z miejsca posiedzeniu niejawnym kan- ne były przez Duruttiego, za 
sprzedaży. fiskatę zatwierdził. Rozpra- czasów regimu monarrhistycz-

Stwierdzono również, że są wie wczorajszej przewodni- nego, który obecnie nie istnie-
kombinatorzy, którzy występu- czył sędzia Maurer, w asyście je, a Durutti ·walczył po stro­
ją w kilku na zmianę, tak że sędziów Kacprzyka i Rayskie„ nie legalnego rządu, uznawa· 
po oszukaniu jednego kupu- go. nego dotychczas przez Rząd 
jącego, miejsce sprzedawcy Oskarżona do winy si~ nie Polski. Wreszcie sąd orzekł, 
zajmuje inny, który w razie przyznała, twierdząc, że arty- że w inkryminowanych arty­
przybycia poszkodowanego uda kuły te otrzymała z His1panii kulach nie dopatrzył się po­
je, iż jest już innym sprzedaw- i ponieważ nie dopatrzyła się chwalania zbrodni stanu i dla­
cą i niema nic wspólnego z w nich żadnych cech przestęp- tego oskarżoną uwolnił od 
osz.ustem. stwa, zamieściła je w swoim kary. 

Mistrzostwa klasy „C" 
LO ZPN - Prawdą natomiast Jest, że 

żadnych :napadów na mieszkanie 
Równocześnie z mistrzostwa- jednego z działaczy związkowych 

mi juniorów rozpoczynają sią na Polesiu nie było. 
mistrzostwa klasy „lJ" klubów - Również nieprawdą jest, że w 
łjodzi i okolic. dniu ]2 kwietnia r. b. napadniętych 

KJ u by podzielono na 5 grup I zostało paru chłopców, s~acerują-
. . cych w parku na Polesrn, przy 

rozgrj'~kowych zahczaJąc. do: czym jeden z nich 14 letni T. Eych-
1) Sokół (Łódź), Gwiazda ner, syn znanego lekarza, miał być 

(Łódź), TUR (Chojny), .AKS ugodzo_ny kamieniem i doznać kilka 
(Bałuty), Sokół (Aleksandrów) głębokich ran. 
i RKS (Aleksandrów}. - Natomiast prawdą jest, że w 

2) Związek Strzelecki ( l( on- dniu 12 kwietnia r. b. około godz. 
18 Jan Eychner lat 13 był z kole­

stantynów), KKS (Konstantynów), gami w parku na „Polesiu", gdzie 
TZS (Łódź), Nordja (Łódź) i pr:iy stawie bawili się rzucaniem 
Tramwajarze (Łódź). patyków do wody. 

3J Przybyłowianka (Zgierz), Po drugiej stronie stawu bawiło 
Ma kabi (Zgierz). Sokół II (Zgierz) się dwóch małych chłopców. W 
Odę (Ozorków) i TUR (Ozorków). pewnej chwili Eychner został ude­

rzony kamieniem w głowę, prawdo.,. 
4) Boruta (Zgierz),· ZTGS podobnie przez jednego • bawią­

(Zgierz), Strzelec (Głowno) i cych się, który po tym wypadku 
bl ł ukrył się." Nor in (G owno). 

5) 'l'OR CP b' · ) M j b" Wypadek wyżej podany nie miał a iamce a rn 1 charakteru specjalnie urządzonego 
(Pabianice), TOR (Zd. Wola), napadu, lecz był to zwykły wybryk 
Makabi (Zd. Wola) i Huragan dziecinny. 
(Ruda). 

Boks 
Gdynia-Łódź 

Przed paru dniami Gdynia 
r.wróciła się do ŁOZB z pro­
pozycją rozegrania międz.vmia­
stowego meczu bokserskiego 
Gdynia-Łódź. Zarząd ŁOZB 
odniósł się do tej propozycji 

Starosta Grodzki 
Dr, H. Mostowski 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKI 
specjalista choróa wenerycznych, :sek-

sualnych i skórnych 

Ceg!elniana 11 te1. 2aa-1}2 
przyjmuje od 8 do 11 I od 4 do 9 wlecz. 
w niedzielo I śwlota od 9 do 1 po pot 




